tedekoja Karola ? — Telefony: 1398-28, 102-28 
Admigisffasjq Karolu 2, Talęfon 182248. 
łodaktor Wiego Silric ribin od godziny 
1 da T ow qałudniw, 

Warnhki premimeraty t 
PRENUMERATA miejsoowa x odbieraniem nv- 
© w „ańsóónitrncji „Eobn” 2 zł, 10 gr. 
Ddodezcnie 36 dómów 40 gr. 
Oddvin t. stycznie 1931 E prtwnanernia zamięj sen 
Erik nnertowa w$nośj 2 zł. SQoy mies. 
lub 7 nt. aart. (przy ranice skóry! 
tera merej wy 2 sinik aii miesłętenie 3 rf 80 w. 
Prouumetnta zagranieznń Wal, 50». 
Artykuty nadesłane ber oznaczonia honefarjum 
uważane są ze bezpłatne, Rękopisów zarówno 
użytych ink I odrzuconych redakcja nie 


zwraocs. 


Rok VIII. 


Ś.p. P. Prezydentowa 


Michalina Mościcka. o 


agna 


Balon 0s 


Rzym, 19 sierpnia. Bezpośrednio przed 
wylądowaniem balonu balon profesora 
Piccarda tkwił w przestworzach nie- 
ruchomo około 2 i pół godziny. Nad 
miejscowością Decenzano. Stopniowo za 
czął go wiatr unosić w kierunku na 
Castiglione, poczem balon powoli za- 
czął opadać. 

Balon zauważono już około godziny 
14 na wysokości 3000 metrów nad miej- 
scowością Monte Baldo. O godzinie 16 
balon znów popłynął w kierunku Man- 
tui- Z ziemi obserwatorzy mieli wraże” 
nie, że profesor Piccard 

szuka odpowiedniego miejsca 
do lądowania. Tymczasem dowództwo 
włoskich oddziałów lotniczych w We 
ronie wydało rozkaż podległym jednost- 
kom wojskowym udania się w kierun* 
ku lądowania. Jednocześnie w powie- 
trze wzbiły się aparaty lotnicze 
i otoczyły wieńcem 

opadający balon. 

Pod Cavallera di Monsambano, o 3 
kilometry od Volta Mantoavana, na po- 
ładnie od jeziora Garda. w pobliżu mia 
sta Decenzano zebrał się tymczasem 

olbrzymi tłum, i 
tak, że wojsku z trudem udało się od- 


|| 
Dnia 18 b. m. zmarła w Spale po długiej 
chorobie na raka małżonka Panu Prezy- 
denta Rzeczypospolitej 4. p. Michalina 
z Czyżewskich Mościcka. Niestrudzona dzia 
kozka niepodległościowt, a następnie gor” 
liwa organizatorka społeczna, całe swe ży- 
cie poświęciła pracy obywatelskiej, W po- 
bie, który. odbędzie się w Warszawie 
o grobu rodzinnego na Powązkach weźmie 
| udział również Murszałek Piłendzfi. 


nia. Gdy balon opadł na ziemię, tłum 


| Przygotowania do nowej ofenzywy japońskiej. 

- sz «wa w «a 
Pacyfikacja Mandźuwrji. 
| Mukden, 19 sierpnia. Japończycy przy- |jektowany jest na początek września. Ce 
kor ję na większą skalę nową « ektpzdy” |lem jej ma być ostatecznie zlikwidowanie 
pję przeciwko chińskim partyzantom. Po | band partyzanckich, niepokojących usta- 
czątek ofenzywy japońskiej, która mb przy | wieznie gurnizony japońskie i zaprowadze- 
brać duże rozmiary i objąć cały kraj, pro- 'nie ładu i spokoju w Mandżurji. 


RY: Prowokacja wywrotowców. na 
Zajście podczas procesji. 
„Wilno, 19 sierpnia. (PAT). — W 
lszanach pow. oszmiańskim, wydarzyło 


się pożałowania godne zajście. —_ 
| .W czasie wielkiej procesji, która ob- 


Jak się okazało, kamień rzucił jeden 
z chłopców, należący prawdopodobnie do 
komunistycznej organizacji bezbożników. 
Wzburzony tłum rzucił się na dom Ko- 


chodziła z Najświetszym Sakramentem, | złowskiego, 
z pobliskiego domu zajmowanego przez Około 500 kobiet 5 
cka Kozłowskiego, ktoś rzucił kamień w | wdarło się do budynku, który mieszkańcy 


tłum. Kamień padł niedaleko celebransa; 


$ Was zdołalí szybko opuścić. Rozpoczeto demo 
niosącego Najświętszy Sakrament. 


lować I niszczyć urzadzenie domu, wy- 
87) e e * * 
rywać deski  rozwalać ściany. W miaste 


Bunt czku gruchnęła wieść, że odbywa się po- 
w oddziałach szturmowych grom ludności żydowskiej. która w popło 
Hitlera chu zaczęła uciekać z miasta. 


Zaalarmowana policja przybyła w 
liczbie 50 posterunkowych na miejsce wy 
padku. Zajśce zdołano 

w porę zlikwidować. 
aresztując kilka osób. Władze prokurator 


Berlin, 19 sierpnia. Wśród oddziałów 
szturmowych w Kolonji wybuchł bunt. 
Szturmowcy odmówili posłaszeństwa komen 
dzie. Wobec nieudunych prób uspokojeait 


bojowców, niezadowolonych z taktyki Hit [skie ; policyjne prowadza energiczne do- 
lera, całą miejscową organizację rozwiąza 


chodzenie. Obecnie w Olszanach panuje 
no. spokój. 


RZECZY YES YYYY ZZO ZEP EET EEEE 
Moment katastrofy. 


RZE 


Bo leci 


Fouczus wyścigów samochodowych uutomo bilklubu ulsterskiego (Irlandja Północna) 

zdarzyła się niezwykła ktutastrofa, Jeden z samochodów w największym pędzie wje- 

chał na grupę widzów zabijując cztery osoby. Fotograf dokonał zdjęcią właśnie 

w momencie, kiedy auto wjeżdża na siedzą cych na zboczu widzów, którzy nie zdążyli 
się nawet zerwać % miejsca. 


Nr. 228 


grodzić teren, przeznaczony do lądowa- 


Szczegóły wylądowania Piccarda we Włoszech. 


t wys 


Podniebnym podróżnikom groziło zamarznięcie. 


zaczął wznosić entuzjastyczne okrzyki. 
Girzmot oklasków i owacje bez końca 
rozległy się, gdy w otworze gondoli u- 
kazała się 

uśmiechnięta twarz 
profesora Piccarda. 

Profesor Piccard udał się samocho- 
dem do pobliskiego Monsambano, skąd 
niedługo potem powrócił, aby wspólnie 
ze swym asystentem Cocynsem dozoro- 
wać prac nad zwinięciem powłoki balo- 
nowej i zabezpieczeniem instrumentów 
naukowych. Praca ta trwała do póź- 
nego wieczora. 

Po ukończgniu demontażu obaj neze- 
ni udali się do Decenzano na bankiet. 
wydany przez kasyno lotniska wojsko- 
wego. 

Profesor Piccard udzielił 
i _ krótkiego wywiadu, 
oświadczając, że osiągnął! wysokość 
17.000 metrów. Podczas lotu on i 
jego towarzysz musieli zwalczać 
wielkie trudności. Szczególnie bar- 
dzo niska temperatura  górnąch 
warstw dawała im się dotkliwie we 
znaki, tak, że chwilami obawiali się, 
że grozi im zamarznięcie. Co sie 


Nowela do 


„>. Warszawa, 19 sierpnia. Ministerstwo 
komunikacji opracowało nowelę do usta- 
wy o Funduszu Drogowym, 

Projekt przewiduje 

s daleko idące zmiany 
w dotychczasowych opłatach na fundusz 
drogowy, a mianowicie: 

Opłata roczna od pojazdów mechanicz 
nych (z wyjatkiem motocykli) wynosić 
(bedzie się uwzgłędniać ilości do 50 kg., 
|snej, oraz od przyczepnych. Dotychcza- 
sowa opłata roczna wvnosiła 

około 40 zł. 

Opłata od motocykli wynosić bedzie 
|40 złotych, zamiast dotychczasowych 50 
zł. Opłata od motocykli z przyczepka o- 
raz od trójkołowych motocykli wynosić 
I będzie zamiast 75 zł. — 60 zł. 


Łódź, piątek 19 


sierpnia 1932 r. 


| 


zaś tyczy zdobyczy naukowych, je- 
go lotu, to obecnie jeszcze nic dó 

kładnego powiedzieć nie można, w| 
każdym jednak razie można się| 
spodziewać, że dokonane pomiary 
i obserwacje w statosferze okażą 
się rewelacyjne. 

Decenrano leży w odległości 21| 
km. na północny zachód od Man- 
tui, I5 km. na południe od jeziora 
Garda i 5 km. na północny wschód 
od linji powietrznej Mantua—Bres- 
cia 


SOWIETY TEŻ CHCA BADAĆ 


STRATOSFERE... 
Moskwa, 19 sierpnia. Przybył 
tu profesor Woelker, znany meteo- 


rolog niemiecki, który będzie 
rowa? pracami nad badaniem stra- 
tosfery, prowadzonem w okretach 
arktyvcznych na Nowej Ziemi i Ziz- 
mi Franciszka Józefa. Badania te 
prowadzone będa zapomoca fal 
dźwiekowych, wywołanych eksplo- 
zjami. 


kie- 


ustawy o funduszu 


| Co do autobusów to zniesiony zostaje 
| podatek od biletów, Dotychczas 1/3 ceny 
biletu szła na fundusz drogowy. Obecnie 
opłaty będą pobierane od miejsc w po- 
jazdach i za całv rok. Na liniach na 300 
km. 100 zł.. od 30 da 50 km. 150 zł,. od 
50 do 100 km. do 80 zł. 
Wprowadzone zostaja opłaty od ben 
zyny | gazoliny 
w ilości 20 gr. od litra, 
a od benzyny i mieszanek 80 ar. od litra. 


= w. ae TA 


Gorgonowa wyj 


| 
i B 


edz 


Ceny ogłoszeń? 


'rzed tekstem t, |, (-sza strona 40 or. za w, man 1 
łam, strona 5 tam, w tekście 40 gr, nekralne | 
95, gr, zwyczajne 15 ori. strann I amów, drobe G 
12 gr. za wyraz. dia poszntuincych orgoy (0 s É 
iaimnieisze ogłoszenie 1,20 ory d'a hearuhnt, 1 at h 
Ogłorzenin dwvvotorowe o 50 oroe. rože |: 
sronia taoraolczne | iróisolorowe o ION w», re äl 
ę 

Ča termin druku i treść ogioszei fnuntętr Ją 
nie odpowiasn, P. K. O 1% k] 
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Pie 


Wzlot prof. 
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Baleit prof. Piccarda na chwiię przed st 
tem, o którym donieśliśmy wczoraj. 
ze > CANI WESTIN 
TR Ii anail 
ienie ewo Rei 
UMICIUUC LLK W $ E 
mias AR - Ta- ANTA 


EITA FIT CET? 


drogowymi. 


Znaczna zniżka oplat samochodowych. 


Zniesienie podatku cd biletów autobusowych. 


| Ponadto nowela upoważnia mira ko 
| munikacji do. odraczanfaci rozkisdania n 
|raty oraz tmarzanfa zaległych opiat Z b 
tulu ustawy o funduszu drogowym w 
ub. W. ten sposób ministerstwo. sporłz': 
wa sie, że nowe oplaty podatkr' 
dadza zgóra 7 milionów zlotych. 

czyli, że obciażenie podatkowa wsławe! 
noweli spadnie o sume okało © milion 
złotych. Ulgi podatkowe maia wynieść 
w tym zakresie około 25 proc. 


ha 
atorren ~ g 
Mimi Z É 


ie do Ameryki 


| 


me TEZIE 


jeżeli sąd krakowski ją uniewirni. 


Lwów, 19 sierpnia. Jak już donosi- 


| Przy obliczaniu wagi pojazdów nie! liśmy, rozprawa Rity Gorgonowej odbędzie 
będzie się uwzelędniać ilośc do 50 kg., |52 w listopùdzie przed sądem okręgowym 


|czyli że wagi ponad 50 kg. liczy się za | * Krakowie. 


Ha 


Stan ciąży Rity Gorgonowej dochodzi 


TAn | O punktu kulminacyjnego, tak, iż już w 


Nowa konstytucja indyjska, 


LORD WILLINGDON 


wicekról Indyj ogłosił mową konstytucję. 
W: prowincjonałnych parlamentach otrzy- 
mają rozmaite wyznania religijne ilość 
miejsc, odpowindująca ich procentowej 
liczebności. Pozątem 37 miejsc przyznano 
kobietom. 


. az 


= 
Dolar i funt w Łodzi. 
Prywatnie dołar papierowy w 
żądaniu 890, w płaceniu 8.89; dolar 
złoty w żądaniu 8.95, w płaceniu 
8.94; funt angielski w żądaniu 
41.20, w płaceniu 31.00; rubel złoty 
w żądaniu 4.75 w płaceniu 4.70; 
marka w żądaniu 2.II, w płaceniu 
2.10; za 100 franków francuskich 
w żądaniu 25.10, w płaceniu 25.00. 
ASEEN - RA > 


następnym. tygodniu, względnie w pierw- 
szym tygodniu, września spodziewać się na 
leży normalnego rozwiązania. Gorgonowt 
przebywa już w szpitalu więziennym. 

Ostatnio otrzymała ona list z Nowego 
Jorku od męża. List ten przepojony wiel 
ką troską, między innemi brzmi: „Obecnie 
staram się o papiery na przejazd do Euro 
py. Wedle największego pruwdopodobień 
stwa, będę 

na twojej rozprawie krakowskiej 
i postaram się, uby sąd przesłuchał mnie 
jako świadka. Zarazem staram się o to, 


ubyś po rozprawie mogła razem ze mr 

swojemi dziećmi wyjechać na zawsze U 
Ameryki. Wierz mi, że jest to mojem mt 
gorętszem życzeniem. Zapomnijmy o strasz 
nej przeszłości, o wszystkich twoich trarie 
nych przejściach i rozpocznijmy nowe ł pu 
godne życie, Wierz mi, że nie przestałem 
Ciebie nigdy kochać i ani na chwilę 
przestałem wierzyć w Twoja 
Miejmy nadzieję, że Bóg pokieruje tą spr 
wą sprawiedliwie i wynagrodzi Ci Two% 
cierpienia“. 

Jak wynika z listu, maż Gorgonowe: 
Erwin Gorgon, buwiacy od lat kin w Am 
ryce, przybędzie na rozprawę do Krakovr ` 
być może przesłuchany zostanie w cha-r! 
terze świadka nù te wszystkie okoliczności 
które się odnosza do przeszłości Gorrov: 
wej, pożycia małżeńkiego i t. m. 


ni: 
niewinność 
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Trudności finansowe królowej Marii rumuńskie 


s o 
re 
, 


w 


Rumuńskh królowa - wdowa Marja wystawiła na sprzedaż swój zameczek nad 
Morzem Czarnem Balcic, by uzyskać środki na opędzenie niezbędnych wydatków. 


Katowice 19 sierpnia. W miejscowości 
Drzesza udali się na polowanie ze strzelba 
mi niejaki Nowak i Szweda, Gdy przeska 
(kivuli wśród pola przez rów, strzelba Szwe 
dy wypaliła i cały nabój 
j ugodził Nowaka w płerst. 

Szweda zamiast natychmiast okazać ran 


i 
l 


| 


Sieradz, 19 sierpnia Onegdaj zo- 
stał przywieziony do szpitala Sej- 
mikowego w Sieradzu Józef Pustel- 
nik mieszkaniec wsi Poniato, gm. 
Goszczanów, pow. turęckiego z 

„przestrzelonemi nogami. , _ 

Józef Pustelnik przechodził przez 
wieś wraz z dwoma kolegami. W 
|pewnej chwili przejeżdżał na rowe- 
rze Ignacy Lament zam. we wsi 
Strachanów_ om. Ostrów  Warcki 
i z odległości 20 metrów począł 
strzelać z rewolweru ' do Pustelnika, 
który począł uciekać, lecz po 4-tym 
strzale przewrócił się otrzymawszy 
postrzał w obie nogi. 


* 


P Turek, 19 sierpnia, W dniu wczo- 
| ralszym, około godziny 8 wieczór 
we wsi Bibjanna, gminy Pietno, po- 
latu tureckiemo, wybuchł pożar 
| zagrodzie Józefa Barbusińskiego. 
Mimo natychmiastowej akcii ratun- 
kowej spalił się dom mieszkalny, 


l.. „Brzeziny, 19 sierpnia. W dniu dzisiej 


datku Witkowice, gminy Lipiny, powiatu 
'brzezińskiego, spadł samolot wojskowy 
nr. 7/30182 pilotowany przez ucznia przy 
 sposobienia wojskowego Luciana Kryto- 
„wieza. qs 

„ Krytowicz odbywał szkolny lot warun 
kowy, w czasie którego samolot dostał się 


Komitet Pielgrzymki Jubileuszowej z 
miasta Łodzi na Jasną Górę do Częstocho- 
wy, wobec licznie zgłaszających się pielgrzy 
mów, którzy pragnęliby odbyć pielgrzymkę 
ikoleją z m. Łodzi do Częstochowy na uro- 
lęzystości Matki Boskiej Jasaogórskiej, po- 
laje do wiadomości, że z miasta Łodzi wyru 
szą 2 pielgrzymki koleją w dniach 25 i 26 
E- m. w godzinach popołudniowych, 


O-o 


NIE PREZERWATYWY! — 


lecx wyraźnia 


winien Paa żądać, wszystko inne zaś rze- | 
komo równie dobre, jak najenergiczniej od- H 
rzuenć, 


P dziwe, s 
karnie wą „QLLĄ* 


ma każdej 
kopercie. 


a 


Doktór 


Reicher 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 


Południowa 28, tel. 201-93 


dziele it święta od 9—1, 
Dla nieramożnych ceny lecznio, 


Doktór 


E pomoc lub zawezwać pomocy z nħj- | pu. 


(stodoła i obora. Ogień przerzucił 
się również na sąsiedną zagrodę 
ai aena aaant 10) > 


W tak zwany korkociąg { spadł ze znacz- | 


II Wielka Pielgrzymka z m. Łodzi 


na Jasną Górę. 


KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA | 
| ŁLÓDŹ-PIOTRKÓ W 


Autobusy na powyższej linji odchodza do Piotrkowa o każdej pełnej 
godzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. z ul, Wólczańskiej 232, przy 
Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena zł, 4— 


PREZERWATYWY „OLLA“ ÚJ} 


Przyjmuja od 8—11 rano i od 5—8 wiecz. w nie 


Przypadkowy wystrzał na polowaniu 


pozbawił myśliwego życia. 


bliższego telefonu, zbiegł do lasu w przera 
żenin i dopiero po kilku godzinach wrócił 
na miejsce tragicznego wypadku. 
Tymczasem zanim Nowaka znaleźli 
rowie, przygodni przechodnie, 
ten wyzionął ducha. 
Do szpitala przewieziono już tylko tru 


w 


| Zawzięty chłop. 


Krwawa zemsta po 6 latach. 


Lament udał się natych”iast na 
posterunek meldując, że został na- 
padnięty i zabił Pustelnika. Policja 
udała się na miejsce i całą sprawę 
wyjaśniła zaś zbrodniarza osadziła 
w areszcie. = 4 

Tak wykazało dochodzenie, przed 
6-ciu laty na zabawie w Strachano- 
wie u niejakiego Włodarskiego Pu- 
stelnik posprzeczał się z Lamentem 
o pewną dziewczyne i od tego czasu 
pałał on zemstą. Po a-letnim pobv- 
cie na robocie w Belgii nabył rewol- 
wer i zapowiedzianej zemstv doko- 
nal, i 


Dwie zagrody wieśniacze 


zamieniły się w zgliszcra. 


niejakiego Jana Krawczyka, gdzie 
pastwą płomieni padły: dom miesz- 
kalny, dwie stodoły, obora, stajnia 
i chlewy wraz z inwentarzem żywy” 
i martwym. ; 

Straty spowodowane przez ogień 
sięgają wysokości kilkunastu tysię- 
cy złotych. Przyczyny. pożaru nara- 


zie nieustalono' 
x ae « . 


Zdruzgotany samolot pod Brzezinami. 


Uczeń pilotażu wyszedł bez szwanku. 


] |nei wysokości, druzgocąc sie doszczętnie. 
szym około godziny 8 rano na polach ma- | Pilot Krytowicz nie tracąc orientacji, w 


chwili gdv samolot znajdował ste w odle- 
ałości kilku metrów od ziemi, wyskoczył. 
Przytomności tej Krvtowicz zawdzięcza 
swoje ocalenie, wyszedł bowiem z kata- 
strofy bez szwanku. 

Szczątki rozbitego samolotu zabezpie 
czono na miejscu katastrofy. 


Karty przejazdowe w cenie 8 zł. nuby 
wać można we wszystkich parafjach łódz- 
kich do dnia 21 sierpnia t. j. do niedzieli 
włącznie. Bliższe informacje udziela 
D, I. A. K. — ul. Ks. Skorupki la, tel. 
220 - 14, oraz kancelarje purafjalne. — 
Pawrót obydwóch pielgrzymek nastąpi w 
dniu 28 sierpnia w godzinach wieczornych. 


PORADNIA 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
ZAWADZKA 1 


czynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
11—12 i 2—3 przyjmuje kobieta lekarz 
w niedziele: święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH i SKORNYCH 


PORADA 3 zł. 


H. WOŁKOWYSKI 


Powrócił 


Cegielniana Nr. 4, telefon 216-90. 
Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych. 
Leczenie lampą kwhircewą, 


Przyjmuje od godz, 8—2 | od 5—9, w aiedzielę 
i śęwita od g, 9—1* 


Dr. med. 


EL Lubicz 


powrócił 
specjalista chorób skórnych, 


wenerycznych i moczopłciowych. 


Cegielniana 7, — telefon 141-32 
Przyjauje od g 8 — 10, 12 — 2,5 — 8 w. 
W niedziela I świeta ad 9 — 11. 


KLINGER 


powrócił. 


AGRO 


e e . 
Zdąrzenia i wypadki. 
ubiegłej doby. 

(—) W bremeńskich kołach, związa- 
nych z przemysłem włókienniczym, wywo 
łała zainteresowanie wiadómość, że na wal 
"em zgromadzeniu pewaej przędzalni w 
Matachesterze zurząd  ofiejalnie zawiado- 
mil o wynulazku swego luboratorjum, któ- 
ry po 10-lelnich próbach oddaje do paten 
tu. 

Przy pomocy specjalne? metodę moża 
będzie w przyszłości usunąć zupełnie fułdy 
materjałów z bawełny, naturalnego i sztucz 
nego jedwabiu, uczynić je odpornemi na 
skutki prania i prawie zupełnie przeszko 
dzić zbieganiu się. 

Dla wyzyskania patentu ma być zbudo 
wana nowa fabryka w Iuncashire. 

(—) Prezydent Reichstagu po odbytej 
z kanclerzem von Papenem konferencji 
zwołał posiedzenie parlamentu Rzeszy na 
dzień 30 bm. na godzjnę 15.00. 

(—) O godz. 11,35 wystartował lotnik 
angielski Mollison do lotu | nunsatlan. 
tyckiego Anglja—Ameryka. 

(—) Liczba bresztowanych uczestników 
puczu monarchistycznego w Hiszpanji wzro 
sła obecnie do 4.000 osób. 


(—) Wczoraj wieczorem pociąg osobo 
wy jadący z Tarnowa do Krynicy najechał 
na stacji Kamionka Wielka na stojący po 
ciąg towarowy. Wskutek zderzenia 27 osób 
jadących pociągiem osobowym odniosło 
kontuzje od spadających pakunków, Kon 
tuzje i okaleczenia opatrzył na miejscu le 
karz kolejowy. Katastrofa kolejowa nie 
przybrtuła większych rozmiarów, Według in 
formacji winę za katastrofę ponosi zwrotni 
czy, który zapóźno przestawił zwrotnicę i 
maszynista, widząc na torze pociąg towaro 
wy nie zahamował pociągu. 

( —) Do Tomaszowa został zwołany na 
20 września zjazd dziułaczy NPR - lewicy 
i NPR - prawicy, celem naradzenia się nad 
możliwością połączenia się obu odłamów. 

(—) Aresztowany pod zarzutem dokona 
nia nadużyć na stanowisku syndykt upadło 
ści firmy „Borst Sp, Akc.* w Zgierzu — M. 
Lipszyc, wnłósł skargę incydentalna prze» 
cłwko pozbawieniu go stanowiska syndyka. 

(—) Wczoraj wielki przemysł dziany 
zwołał konferencję z przedstawicielami ro- 
hotników do siedziby związku tego przemy 
słu. Po krótkich naraduch zawarto umo- 
wę zbiorową na warunkach takich samych, 
jak w małym i średnim przemyśle, tj. x 
względnieniem stawek zarobkowych x roku 
1924 plus 10 proc. 


Poznań, 19 sierpnia. Wczoraj 1m lot: 


nisku wojdkowem w Ławicy wydarzyła się 


wstrząsająca katastrofa. W cztwie lotu ćwi 
czebnego 
zapalił się w powietrzu 
z niewiadomej przyczyny samolot myśliw- 
ski, pilotowany przez porucznika Ludwi- 
ka Pietraszkiewicza. Aparat runął nh tere 
ny kolejowe. Zanim nadbiegła pomoce aero 
plan 
spłonął doszczętnie. 
Z pod szczątków metalowych wydobyto ru 
pełnie zwęglone zwłok! młodego pilota. 


Pożyczka na budowę 
pchnęła go w ramiona śmierci. 


Kalisz, 19 sierpnia. Wczoraj nad ra- 
nem sołtys wsi Dębice, gminy Skrz 
powiatu kaliskiego, przechodząc przez. las 
zauważył leżącego w kałuży krw! męż- 
czyznę, twarzą zwróconą ku ziemi. Ponie 
waż nieznajomy dawał jeszcze oznaki ży- 
cia, sołtys podniósł go z ziemł i wówczas 
stwierdził, że leżacym by? sąsiad jego nie 
jaki Franciszek Zadke, właściciel kilku- 
nastomorgowej zagrody. Jak się okazało 
Zadke nosił się z zamiarem popełnienia 
samobójstwa i w nocy cichaczem wy- 
mknął się z chaty, poszedł do lasu | tam 
z rewolweru strzelił sobie w serce, 

Desperata w stanie bardzo ciężkim prze 
wieziono do szpitala w Kaliszu Przyczy 
ną samobójstwa złe warunki materjalne. 
Zadke zaciągnął pożyczkę na budowe í 
pożyczki tej był w stanie spłacić. 


Riin kim v Gm pf 
MAŁY KURJERI 


JERZY SUDYA 


powrócił 
choroby kobiece i akuszerja 
ul. Zielona Mr. 30. Tel. 115-27, 
Przyjmuje od 5-ej do 7-ej. 


- ammilacja Autobusowa 
ŁÓDŹ-BRZEZINY 


Autobusy do Brzezin odchodzą z postoju 
własnego przy ul. Brzezińsziej Nr, 144, 
Odjazd co godzinę, począwszy .od godz. 
8-ej rano do Zl-ej wiecz, 
Doiazd tramwaiami Nr 1 i 6 
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Warszawa, 19 sierpnia. W ostatnim 
etapie biegu kolarskiego do morza pol- 
skiego z Mławy do Warszawy zwycię- 
żył Michalak z „Legii“ przebywając 164 
klm. w 6 godzin 14 min. 44 sek. Drugie 
miejsce zajął M. Konopczyński (Skoda) 
który przyszedł do mety w tym samym 
czasie co Michalak, 3) Targoński (Le- 
gia), 4) Czajka (Iskra), 5) Korsak Za- 
iewski (WTO), 6) Kłosowicz (ŁTZS.) 7) 
Bartosiak (ŁKS), 8) Konopczyński (Świt) 


o godzinie 8 wieczór w podwórzu domu 
przy ulicy Lutomierskiej 7 w celach sa- 
mobójczych wyskoczył z okna I piętra 
28-letni Jakób Piotrkowski, krawiec, 
zamieszkały w tymże domu. Piotrkow- 
ski odniósł ogólne, ciężkie obrażenia 
ciała. Lekarz pogotowia ratunkowego 
po udzieleniu pierwszej pomocy, prze- 


samobójstwa — nieporozumienia rodzin- 
ne. 
W bramie domu przy ulicy Karola 
18 upadł z wycieńczenia 26-letni Antoni 
Krzemiński, robotnik, zam. przy ul. No- 
wej 40. Lekarz miejskiego pogotowia 
ratunkowego przewiózł Krzemińskiego 
na kurację do szpitala. 

W korytarzu domu przy ulicy Głów 
nej 36 w czasie kłótni została dotkliwie 


Rodza 


Nowy polski kodeks karny, którego 
istotną treścią jest określenie, jakie czy” 
ny uważać należy jako zbrodnie i wy- 
stępki sądownie karalne oraz jakie za 
popełnienie tych czynów grożą kary, 
wprowadza dwa typy kar: 1) kary za- 
sadnicze, 2) kary dodatkowe. 

Karami zasadniczemi są: 

I. Kara śmierci Wykonywa się ją 
przez powieszenie. Zagrożone są tą karą 
tylko kilka zbrodni, mianowicie: a) u- 
myślne zabicie człowieka (art. 225 
par. 1), wyjąwszy jeśli zabito pod wpły” 
wem silnego wzburzenia, albo na żąda” 
nie zabitego i pod wpływem współczu- 
cia dla niego, albo matka dziecka w 07 
kresie porodu pod wpływem jego prze- 
biegu. albo jeśli nastąpiło spędzenie pło” 
du (art. 225, par. 2, art. 226, 227, 231 — 
234); b) pewne zbrodnie stanu jakoto: 
kto usiluje pozbawić Państwo Potskie 
niepodległego bytu lub oderwać część 
jego obszaru (art. 93, par. 1), kto targnie 
się na życie lub zdrowie prezydenta Rze 
czypospolitej (art. 94, par. 1); c) pewne 
zbrodnie przeciw interesom zewnętrz- 
nym Państwa, jakoto: kto będąc obywa- 
telem polskim przyjmuje obowiązki w 
wojsku nieprzyłacielskim lub takich obo- 
wiązków nie porzuca, choćby przez wstą 
pienie do obcego wojska uzyskał obce 
obywatelstwo. a bierze udział w działa- 
niach wojennych przectw Państwu Pol- 
skiemu (art. 101, par. 2); kto w czasie 
wojny nie należąc do wojska nieprzyja- 
cielskiego przedsiębierze działania zbroj- 
ne pew Państwu Polskiemu (art. 
102). 
IL Kara więzienia. Polega na pozba” 
wieniu wolności przez najmniej 6 mie- 
sięcy, a najwyżej lat 15, zaś w pewnych 
wypadkach dożywotnio i połączona jesi 
z obowiązkiem pracy więźnia według 
wskazań zakładu karnego. Tą „karą w 
granicach wspomnianego wymiaru, za- 
grożoneze są wszystkie zbrodnie i część 
występków. 

III. Kara aresztu, Polega na pozba* 
wieniu wolności przez najmniej tydzień, 
a najwyżej lat 5 i połączona jest z obo” 
wiązkiem zajęcia się więźnia pracą we- 
dle własnego wyboru. Karą tą w grani- 
cach wspomnianego wymiaru zagrożone 
są wszystkie występki, które nie są za- 
grożone karą więzienia. | 

IV. Kara grzywny. Jej wysokość wy 
nosi od 5 zł. do 200.000 zł. | 

Wspomniane pod I—IV kary są w Ko- 
deksie zagrożone zależnie od rodzaju 
przestępstwa, bądź wyłącznie bądź al- 
ternatywnie, t. |. wedle uznania sąd mo- 
że wymierzyć jedną lub drugą z zagro” 
żonych za dane przestępstwo kar, bądź 
łącznie. t. 1. jedną karę z drugą. 


PRZYBŁĄKAŁ się pios rasy wilczej. Odebrać 
można ul. Kraszewskiego 20. Adamczewski. 


TYLKO 120 zł. kwartalnie słoneczne 2 pokoje. 
kuchnia, przedpokój ze zlewem do wynajęcia w 
Radogoszczu Szosa-zgierska 88, Wiadomość 
Piotrkowska Nr. 51 m, 46, Sapiński. 


FRANCISZKA Kostrzewska zam, w miejscu ul. 
Sokoła 23 zagubiła legitymację wyd. w fabryce 
L K. Poznański. 


| m aa A Z y — GA S 
REIN Irena zagubiła kartę wstęnp wydaną w fir 
mie I. K. Poznańskiego. 


WŁADYSŁAWA Bednasz zagubiła dowód osobi 
sty wydamy przez gm. Brus oraz książeczkę 
Kasy Chorych £ kontrolkę zapomogową wydaną 
w Łodzi. 


ŁUKASZEWSKI Euzenjusz zam. w miejscu Ma- 
łopolska 32, zagubił książeczkę wojskową wyd. 
w P. K. U. Łódź 4 legitymację żywnościowa 
Iwyd przez Opłekę Spałecznę, 


wiózł desperata do szpitala. Przyczyną) 133 


| 222% 


Dwaj łodzianie na punktowanych miejscach 


w „Biegu kolarskim do morza, 


0) Hoffschnajder (EKS), 10) Radke 
(Świt), 

W ogólnej klasyfikacji niespodzianie 
pierwsze miejsce zajął Radkę. który ca- 
ią drogę przebył w 36 godzin 23 min. 45 
sek. 2) Korsak Zalewski 36 godź. 25 mi- 
aut 33 sek. 3) Bartoszek (ŁKS). 36 godz. 
27 min. 9 sek. 4) Hoffsznaider (ŁKS) 36 
godz. 25 min. 53 sek. 5) Michalak 3f 
godz. 35 min. 


Skok na bruk uliczny. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 
Łódź, 19 sierpnia, W dniu wczorajszym:! 


poturbowana przez sąsiadów 47-letni. 
Stefania Kowalska. Poszkodowanej u 
dzielił pomocy lekarz miejskiego pogo- 
towia ratunkowego. 

W dniu wczorajszym około godziny 
7 wieczór przy zbiegu ulicy Piotrkow- 
skiej i Czerwonej zmarł nagle 54-letnt 
Wilhelm Wronecki, krawiec damski 
zamieszkały przy ulicy Piotrkowskiej 

Zawezwany lekarz stwierdził zgon 
wskutek udaru serca. Zwłoki zmarłego, 
po przeprowadzonych oględzinach wy: 
dano rodzinie. 

Na ulicy Zachodniej został przejecha- 
ny przez dorożkę 62-letni Stanisław Bu- 
kowski. robotnik, zamieszkały w No- 
wem Złotnie, pod Łodzią. Pomocy u: 
dzielił mu lekarz pogotowia. 


jekar 


według nowego polskiego ustawodawstwa. 


Karami dodatkowemi są: 


I. Utrata praw publicznych, t. j. utre 
ta biernego i czynnego prawa wyboru 
do ciał ustawodawczych, Samorządo- 
wych oraz do innych instytucji prawa 
publicznego, udział w wymiarze sprawie 
dliwości, utrata urzędów i stanowisk pu- 
blicznych oraz zdolności do ich uzyska- 
nia. Orzeczenie utraty tych praw nastę- 
puje bądź obowiązkowo (np. w razie 
skazania na karę śmierci lub więzienia 
dożywotniego lub skazania na karę wię- 
zienia za zbrodnię stanu), bądź zależnie 
od uznania sądu, w szczególności w ra- 
zie popełnienia przestępstwa z chęci zv- 
sku lub z innych niskich pobudek. 


II. Utrata obywatelskich praw hono- 
rowych, tytułów zaszczytnych, orderów 
i odznaczeń, tudzież zdolności do ich u- 
zyskania. Orzeczenie utraty tych praw 
następuje jak utrata praw publicznych. 


III. Utrata prawa wykonywania za- 
wodu. Orzeczenie tej utraty następuje 
bądź obowiązkowo (np. w razie naduży: 
cia zawodu przy popełnianiu przestęp” 
stwa (bądź zależnie od uznania sądu. 


IV. Utrata praw rodzicielskich i opie- 
kuńczych. Orzeczenie tej utraty może 
(nie musi) nastąpić w razie skazania za 
przestępstwo popełnione przeciw nielet- 
niemu poniżej lat 17 lub w spółdziałaniu 
z takim nieletnim. 


V. Przepadek przedmiotów. Sąd mo” 
że orzec przepadek, o ile przedmioty po” 
chodzą z przestępstwa. 


VI. Przepadek narzędzi. Sąd może 
orzec przepadek, o ile narzędzia służyły 
lub były przeznaczone do popełnienia 
przestępstwa. 


VII. Ogłoszenie wyroku w pismach 
na koszt skazanego. Sąd może zarządzić 
ogłoszenie jeśli przestępstwo popełnione 
drukiem. 


Utrata praw pod I—VII następuje al- 
bo na zawsze, mianowicie przy karze 
śmierci i więzienia dożywotniego, albo 
— w innych wypadkach — czasowo na 
czas od 2 do 10 lat. 


, Dopuszczalnem jest przywrócenie 
skazanemu pewnych praw, mianowicie: 
praw wyborczych, prawa udziału w Wy- 
miarze sprawiedliwości, praw rodziciel- 
skich lub opiekuńczych, prawa wykony* 
wania zawodu oraz zdolności do uzyska- 
nia innych utraconych praw — a to, jeśli 
upłynął pewien okres czasu, w ciągu 
którego skazany prowadził życie niena- 
ganne. 


Okres ten, rozpoczynałący słę od 
chwili odbycia, darowania lub przedaw* 
nienia kary zasadniczej, albo uwolnienia 
z zakładu zabezpieczjącego, wynosi co 
niemniej połowę czasu przez który trwać 
miała utrata praw, jednak nie mniej niż 
dwa lała. 


Zakończenie 
strajku w Zgierzu, 


Zgierz 19 sierpnia. W dniu wczoraj 
szym, po parudniowym zatargu, urucho- 
miona została fabryka Libracha w Zgie' 
rzu, przy ulicy Łódzkiej. Przyczyną 
strajku był zamiar obniżenia zarobków 
robotnikom o 10 procent. : 

Robotnicy przystąpili do pracy na 
starych warunkach, które to zwycię- 
stwo przypisać należy temu. że firma 
posiadała wiele terminowych zamó- 
ven, 

Fabryka Libracha zatrudnią kilkudzie 
sięciu robotników. 

—— SBE 
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Narodowy sport Szwajcarów. 


strzeleckie w Dzibendorfie, 


Tradycje Wilhelma Tella. 


Dubendor] w sierpniu. 
Przy wjeździe do Zurychu wpobliżu lot 
a Dubendorf (skąd wystartował prof. 
coard) uderzyło mnie oryginalne widowi 
o: ma ulicach miasta wzniesiono wyso- 
kie uki, pomalowane w żywych kolorach 
i przyozdobione girlandumi z zieleni. Na 
niektórych x tych oryginalnych łuków 
trinmfalnych gotyckiem pismem w mowie 
włerszowsnej wysławiano męstwo i odwagę. 
Sądziłem zrazu, że wszystkie te pierwotne de 
koracje i poetyckie wysiłki skierowhne zo- 
stały ku nezczeniu prof Piccarda, lecz wkrót 
ce poinformowano mnie że sę to przygotowa 
nia do święta i zjazdu strzeleckiego. 
Doniosłości tego obchodu szwajcarskie” 
go dowiódł mi dzień następny, gdy każdy 
przybywający tutaj pociąg 


„kańdego wieku i stanu: górali i sportow- 
ców, elegantów i wieśniaków, spokojnych 
ptarszych mężczymm i hałaśliwą, optloną 
młodzież. Wysiadali pojedyńczo albo też 
łądowali na peronie grupami, poprzedzone 


przes wspaniale, jaskrawe sztandary. 
umyscy zarówno z fuzją nb 


bra zasuęli sa wstęgę kapeluszy barwne 
pbrazki, wycbrażnjące klęczącego strzelca. 
|| Całe to towarzystwo zajęło miajsce w 
olbrzymich autobusach, a „, jakie mj 
wej, 4 ANDING POA tobą. szynóły 
ich podobnymi do buntowników. wyjeżdża 
cych na pole bitwy. 
_ Wytłumbezono mi, że iwięto strzelec 


połączone ze zjazdem stowarzyszeń, od 
ywa się a okazji pięćdziesięciolecia miej 
towarzystwa. 


Liczba delegatów stowarzyszeń wynosiła 
tysiące osób, spodziewano się zużycia 
najmniej 50.000 nabojów, ù cyfrę nagród 
bbliczano 
| na 80.000 franków sawajcarskich „ 
Wobec tych liczb powiedzieć nie można, 
żeby potomkowie Tella nie lubili broni pal 
nej, | 
Miejsce obchodu znajdowało nę na 
wsi, wśród zieleni í drzew. Pełno bud jar 
marcznych, strzelnie oraz olbrzymi namiot, 
gdzie sprzedawano gorące kiełbaski i pi- 
wo. Wreszcie nieco na uboczu niski po 


dłażny barak, po wejściu do którego wie 
działo się odrazu, że jest to jedno s najważ 
niejszych miejsc życia społecznego Szwaj- 
carji. = 

Była to długa szopa o pochyłym dachu 
z czerwonych dachówek. Z jednej strony, 
w kierunku długości budynku, przegródki 
a desek odgradzały biura od pracowni rusz 
nikarza, kłóry sprawdzał broń i na reko“ 
Jeści nalepiał banderole z napisem: „Du- 
bendorf 1932 r.“ Z drugiej zaś strony kilka 
dziesiąt otwartych „box*ów”, s widokiem 
na łąkę, utrzymaną jak najpiękniejszy ogro 
dowy trawnik angielski, Zn łąką, w odleg 
łości trzystu metrów na wzgórzu odpowied 
nia do liczby „box'ów* ilość tarcz strzelni 
czych. 

W każdym  „box'le* leżał strzelec, wy 
clągnięty na materacu. Przy nim chłopiec 
w zielonej czapce i bluzie, x uszami zatka 
nemi watą, na ławce szkolnej, a przed nim 
na pulpicie zbiór pieczęci, tnaczków ł ta- 
bulatur. Z chwilą, gdy strzelec zakończył 
swoją serję, chłopiec nacisknł dzwonek, da 
fao strzelnicy sygnał zmiany oraz wywoły 


wał głośno 
osłągnięży rezultat. — 
Tak działo się bez końca. Szopa roz 
brzmiewała huktmi wystrzałów 1 donoś- 
nym głosem chłopców, notujących rezulta 
ty. Zawodnicy czekali swej kolejki, podzi 
włając w międzyczasie umieszczone z 


szkłem witryn nagrody: 
wieńca i puhary. 


odznaki erebrne, 


Organizator zabawy 1 zawodów strzelec 
kich wytłumaczył mi, że każdy Szwnicar 
musi raz do roku brać udział w podobnym 
konkursie strzeleckim i wystrzelić pewną 
ilość nabojów, gdyż każdy przechowuje w 
domu swój ekwipunek żołnierski. Jednak 
Że ani ten przepis, tni wartość istotna na- 
gród nie wystarcza dla wytłumaczenia na 
pływa osób. Strzelectwo jest w Szwajcarii 
kwestją honoru, rodzajem sportu narodo 
wego, upodobaniem zręczności, odległą trti- 
dycją 1 dziedzictwem owego Tella. bohate 
ra historycznego, który przez władze na- 
jeźdźców za nieposłuszeństwo skazany na 
stracenie wyttrzałem jnbłkn położonego na 
głowie własnego dziecka. z próby tej wy- 
szedł zwycięsko: 


Newski. 


Ram M — 


TESES TO TZT EECC | PUJĄCE pisno: „Stary Ośle! 
ireszcie wyniesiesz? W yobrażasz sobie, że | 
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Zawzięta mściwość złośliwej sasad 
Pewien hotelarz francuski, nazwiskiem ambicjach sąsiad pogalopował do polien 
` . 4 1 

Mely omal nie dostał obłędu wskutek szy z dowodem rzeczowym i wytoczył m40 
kan zawziętej a mściwej niewiasty. muzykalnemu hotelarzowi sprawę w sa- 


Pewnego dnia przed dom pana Mely 


zajechał okazały karawan z- nowiutką 
trumną, poten czterech drabów w czar- 
nych kostjumach usiłowało przekonać ho- 
telarza, 
iż jest nieboszczykiem 
i że muszą go natychmiast zapakować do 
trumny, gdyż brat jego zamówił dla nie- 
go pogrzeb pierwszej klasy. 
edwie wykręcił się od pogrzebu, aż 
tu zaraz następnego dnia przysłano mu 
100 baryłek wina, które jakoby listownie 
zamówił. Ponieważ adresat wyparł się 
„własnoręcznego” listu, będącegob w po 
siadaniu dostawcy, ten urządził mu awan 
turę i nawet groził policją i kryminałem. 
Odtąd co godzina niemal zjawiła się u pa 
na Mely 
jakiś dostawca z towarem. 

Ten z wanną, ów z piecem kaflowym. 
trzeci ze skrzynią kaloszy, czwarty z ży- 
wą krową. 

Po upływie kilku dni, względnie spo- 
kojnych, sąsiad hotelarza otrzymuje nastę 
j Kiedy się na- 


dzie, Również na ręce prokuratora wa.”= 
nelo anonimowe doniesienie. że hot>larz 
Mely okradł w koleice podzemnel sierżan 
ta 5-iej kompanii saperów, oraz Że niy 
ichwytnym włamywaczem, który obráb: 
| wał burmistrza w Maison Alfort jest rów 
nież nie kto inny tylko Mely. Na murze 


widoczne są jeszcze ślady nóg jego, 
pozostawił je w chwili, gdy nby małpę 
wdrapywał się na balkon drugiego pię- 


tra, 

Wobec tych wszystkich oskarżeń Me 
ly został wezwany do sędziego śledczego. 
Był biedak tak przygnębiony, ze usiadł 
na ziemi {Í rozpłakał się jak małe dziecko. 
Sędzia uwierzył w jego oczywistą niewin 
ność í usłyszawszy o jego  perypełtjach, 
| przyrzekł mu swą pomoc. Istotnie po krót 
|kiem ale energicznem śledztwie zdołano 
|wykryć autora wszystkich mistyfikacyj. w 
osobie pewnej starszej damulki, nazwis- 
kiem Frelischer. | 
| Figlarna ta osoba w ten sposób mści- 
| ła się na hotelarzu za jego zeznania w che 
lrakterze świadka è 
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UPIÓR PIEGÓW zakrzywła już szpony nad | jesteś sławnym tenorem a głos masz, jak | która to urocza panienka pokaleczyła no- 


swemł pożałowania godnemi ofiarami. Pomoz 
jest Jednak bliska. Krem I mydło Leschnftzera 
te dwa mczem nfe zastąpione Środki przew 
piegom zdołają zażegnać uplora Í przywrócić 


każdej Pani czystą błałą, delikatną cerę Na- 


leży przy kupnie koniecznie zważać na nazwę 


„Leschnitzer” 4 głowę murzyna, gdyż tylko te 
znaki ręczą za oryginalność preparatu. 


k 


Maszyna do pisania na odległość, 


SM ZAS 


W. Angliji wprowadzono do powszechnego użytku maszyny, które połączone kontak- 
tem z aparatem telefonicznym, przenoszą automatycznie pismo do innych 
miejscowości. a 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU. 
Naczelnik więzienia w Frankdinie otrzyma! 
neozkę oryginalnych listów, pisanych przez mło- 
dą dziewczynę, podpisującą stę pseudonimem 
Pat do starszego od niej młodzieńca, którego 
mzwałą Dubroskym. 
Ra * s 


Czy cl się nie zdaje, że w sobotę bę 
dzie padał śnieg? Chciałabym cię spot- 
kać wśród zawieruchy, i zobaczyć, jak 
białe płatki topnieją w - twej brodzie. 
chociaż, jeżeli będzie śnieg, to nie bę: 
dziesz mógł pracować nad domkiem, a 
ja nie mogę go się doczekać. Gdyby nie 
to, że chcesz mi zrobić niespodziankę, 
chciałbym patrzeć jak to robisz. Ale 
niech to lepiej będzie niespodzianką i 
zresztą możebym ci przeszkadzała. Je- 
steś dla mnie strasznie dobry. Dowidze- 
nia na teraz. Słyszę na schodach ciężkie 
kroki mamusi. Żałuję, że mamusia nie 
ma bardziej współczesnych poglądów. 
Jeżeli będzie się upierała przy zwycza* 
jach z ubiegłego wieku to nie dam się 
nastraszyć. 

Jeśli nie będzie śniegu, moglibyśmy 
pójść na ślizgawkę. 

Pat". 


lleż ona mogła mieć lat? Ujrzałem 
małą dziewczynkę w krótkiej sukience 
i bereciku, którą brodaty Dubrosky pro- 
wadzi za rękę. Kim ona była, gdzie się 
spotykali i kiedy? Listy nie były dato- 
wane, ale miały wygląd starych. Mogły 
być pisane, gdzieś koło roku 1900, 
aden z następnych listów nie dał mi 
na to odpowiedzi, Małą pisała je zaw- 


Przedruk wubronieny, 


sze po jakiemś spotkaniu spacerze, wy- 
cieczce konnej, ślizgawce, lub czemś po- 
dcbnem. Były wzmianki „9 dziwnych 
strasznych, piekielnych skałach i lodo- 
watem wybrzeżu”, ale ani słowa o poło- 
żeniu geograficznem. 

Dziewczynka była pod urokiem czło” 
wieka, który, sądząc z opisu, mógł być 
jej ojcem. Spotykali się potajemnie, bo: 
„nie trzeba, żeby nas widywano razem. 
Ludzieby plotkowali. zwłaszcza Malt- 
owe i Rapagowie. Wiesz, jacy oni 
SĄ!» 

Ostatni list kończył się w następują- 
cy sposób: 

„Listy można zostawłać w tem sa- 
mem miejscu, co zawsze, Albert Jones 
idzie czasami przez sad i raz go tam spot 
kałam z psem, ale on nie może podej- 
rzewać niczego. Wiem, że mamusia też 
się niczego nie domyśla, bo wcale nie 
umie udawać i odrazuby się zdradziła, 
że wie. Czy to nie głupie, że ja nie mo- 
ge się przed nią zwierzyć? Na przyszły 
tydzień wyjdę wcześnie od Padgetta i 
spotkam się z tobą przed powrotem do 
domu». 

Na tem się urywało, Myśl że więcej 
się nie dowiem, przejęła mnie uczu- 
ciem głębokiego zawodu. Listy małej 
Pat tchnęły takiem życiem, że opisane 
przez nią sceny stały mi wciąż w 
uczach. Możliwe, że urok ich potęgował 
się dzięki okolicznościom, w jakich je 
otrzymałem. Nie dostałem ich przez o- 
myłkę. Adres był aż nadto wyraźny. Co 
miałem z niemi zrobić? Zniszczyć? O, 


zaprenumeruj dla swych dzieci 


MAŁY KURJERY 


nie! W ciągu tygodnia przeczytałem je 


trzy razy. í 4.3 

W dziesięć dni później dostałem no- 
wy pakiet zawierający płętnaście listów, 
Tego dnia zwolniłem się wcześniej i wró 
ciwszy do domu, przeczytałem wszyst- 
ko jednym tchem. Albertowa czekała na 
mnie z obiadem pół godziny. 

Nie mogłem stę oderwać od tych cza 
rownych listów. Wieczorem przeczyta- 
łem je jeszcze kilka razy. Pierwszy, na- 
pisany w parę dni po ostatnim z poprzed 
idej przesyłki, brzmiał jak następuje: 

„Drogi Dubrosky! : 

Kiedy pozwolisz mi zobaczyć dom 
lalek? Jeżeli będziesz bardzo zwiekał. 
to tak dojrzeję, że już mnie to nie ucie- 
szy. Mamusia mówi, że w moim wieku 
upodobania zmieniają się bardzo szyb- 
ko. Ale jestem pewna, że dwie rzeczy 
nigdy mnie nie znudzą: ty i przedstawie 
nia. To mnie tylko martwi, że nafbliż- 
szy teatr jest o trzysta mil. Więc muszę 
poprzestać na tobie, Tylko uważaj I nie 
mów mi, że domek lalek, który budowa- 
ieś przez całą zimę, zajmie ci jeszcze ca- 
te lato. Wiesz. że potrafię być bardzo 
gwałtowna i że to się odbija najbardziej 
na tych, których kocham najwięcej... 

A dalej: 

„Och, Dubrosky, jaki ten domeczck 
śliczny, jaki śliczny. Miałeś rację, że mi 
go pokazałeś razem z lalkami. Musłałeś 
sie wpierw o nie postarać. Co to za lal- 
ki! Co za lalki! Po przeczytaniu „Blod 
on the Scucheon. zlękłam się, że już 
mnie lalki przestały obchodzić. Ale ta- 
kich lalek nie widziałam nigdy w ży- 
ciu. A domek — dwupiętrowy i taka bo- 
Ska mansarda! Naturalnie trzeba stanąć 
bardzo daleko, żeby zobaczyć dobrze 
całość, ale to jest cudne i warto było 
włożyć w to tyle trudu. Z wierzchu by- 
ło ślicznie, a cóż dopiero, gdy otworzy- 
ieś domiek i pokazałeś mi w środku 
wszystkie laleczki. Jesteś nadzwyczaj- 
ny. Drugiego takiego Dubrosky'ego nie- 
ma napowno na całym świecie, 


zardzewiała katarynka. Jeśli jeszcze raz o- 
śmielisz się „śpiewać” tango „Pocałowa- 
em cię raz”, to cię zastrzelę. Twój Mel- 
y’. Tak obrażony w swych najświętszych 


żem pewnego pana w obecności hotelarza. 

Teraz obie, zarówno matka jak i cór- 
ka, siedzą w areszcie, a nieszczęśliwy pan 
Mely ma „urlop” i odpoczywa. 


Unieszkodliwione gniazdo rozpusty w Kairze. 


Potworne praktyki egipskiej „Semiramidy* 


Kair stol pod znakiem wstrząsającego 
skandalu. Bohaterką jego jest legendarna 
już dziś królowa egipskiego życia nocne 
go, madame Semiramis. 

Aresztowana podała swe personalia: An- 
tonina Marakopulos, lat 28, rozwiedziona 
bez zajęcia. Kairze nazywają tę ko- 
bietę dla jej wprost oszałamiającej piękno 
ści, „madame Semiramis”, królową egip- 
skiego życia nocnego... Ona to założyła 
w Kairze „Kasyno Semiramis”, znane 
dziś w całym świecie, jako istny 

raj rozpustników... 

Kasyno to mieściło sie w samem cen 
trum Kairu, a podzielone było na moc sa- 
lonów. Prawie nieosiągalnie wysoką sumę 
trzeba było wpłacić za bilet wstępu do sa 
lonu o intensywnych prawie że trująco- 
zielonych tapetach... Ten zielony salon 
stał się istną kopalnią złota „madame Se- 
móramis”. 

Do bywalców tego zielonego salonu 
należeli nabogatsi i najbardziej zmysłowi 
mężczyźni Kafru. 

Po południu grywała w zielonym salo- 
nie murzyńska kapela. Goście świata męs 
kiego leżeli na miękkich, jak puch, dywa- 


|rozróżnić już pojedyńcze 


nach perskich. Oszałamiająca, cpraz to 
bardziej podsycana woń biczowała zmy- 
sły.... Nagle ściemniła sie sala. Na oświe- 
tlonej posadzce ukazał się szereg zupełnie 
nagich dzieci... Szereg drobnych dziew- 
czątek... Zapewne uczęszczających jesz- 
cze do szkoły. Żadne z tych dzieci nie prze 
kroczyło jeszcze 12-go-roku życia. Szczup 
łe dziewczątka wirowały i kołysały się do 


Idzie mama, słyszę jej kroki. Muszę 
schować list, lecz zaniosę go na pocztę 
jeszcze dziś». 

inny list: 

„Wczoraj wieczorem, kiedy szłam 
przez ogród po twoją odpowiedź, o mało 
mnie nie złapali, Na szczęście jestem tro 
chę podobna do Millie, służącej od Por- 
ierfielda (pociemku, kiedy nie widać 
twarzy), która wychodzi czasem do o0- 
grodu na schadzkę z naszym drugim o- 
grodnikiem. Mamusia i pan Pond (nie 
mam najmniejszego pojęcia, co oni tam 
robili; nie przypuszczam, żeby się sobą 
interesowali) — zobaczyli mnie, kiedy 
przechodziłam pod płotem. Usłyszałam 
lekki okrzyk mamusi — ona zawsze dzi- 
wi się na głos — a pan Pond zapytał: 
„Co tam?» A mamusia roześmiała się i 
odpowiedziała: „To ta głupia dziewczy* 
na od Porterfielda. Ona nigdy nie cho- 
dzi przez furtkę». O, dziękuję. Zawiele 
ludzi chodzi przez furtkę!» 

Sześć następnych listów zawierało 
opisy radosnych spotkań, czasami koło 
domku lalek, który Pat określała stale 
jako „Śliczny „cudny“ i boski». 

Poczem następował w zdarzeniach 
nowy zwrot: 

„Dubrosky, Dubrosky, co się teraz 
ze mną stanie? Czy do końca życia bę 
dę pokutować o chlebie i wodzie? Tak 
mi się sprytnie udało dostać bólu głowy 
u Chartersa i trzebaż było, żebyśmy się 
spotkali z mamusią twarz w twarz. Brr! 
Jaka szkoda, że nie wróciłam prosto do 
domu! I takie to wszystko głupie i mar- 
ne co? Przecież widując się, nie robili- 
śmy nic złego. Lubimy się i to wszy- 
stko. Co za niedorzeczność nie pozwo- 
lié mi się z tobą widywać, dlatego, że 
ty jesteś mężczyzną I masz złą opinię, a 
ia jestem małą dziewczynką! O, tak, wie 
działam to o tobie oddawna, ale byłeś 
zawsze dla mnie taki strasznie kocha 
ny. Co oni sobie wyobrażają? Co tybyś 
mógł ze mną zrobić. Pobić? Zamordo- 
wać? Zjeść?, Naturalnie mamusia my- 


taktu jakiegoś orjentalnego tańca. Całeml 
miesiącami nie mógł ów trujaco-zielony 
salon pomieścić wzmagającego się nadmia 
ru przebogatych, a żadnych wrażeń gości; 
Podwojono liczbę godzin „przyjęć , a 
„madame Semiramis' zgarniała dosłownie 
złotemi łopatkami pieniądze swych. sgos- 
ci”. Jeszcze i dziś byłoby to piekło dzie- 
cięce najtajniejsza atrakcją nocna Kairu, 
gdyby nie przypadek, który wstrzasnał 
do głębi opinię publiczną tego wesołego 
miasta. 

Kupiec Rufdi z Kairu „właściciel sze- 
regu wielkich bazarów, dał sie nakłonić do 
poznania szeroko omawianych tajemnic 0- 
wego zielonego salonu. Rozkołysały się 
właśnie zmysłowe dźwięki muzyki. Wszy= 
stkie głosy zamarły. Z.apanowała przytła 
czająca cisza. 

Oto promienie świetlne 


s 
dotykały się 
już główek _dziecięcych.. 


Można była 
twarzyczka... 
Wtem przeszył ryk bezdenną ciszę zielo- 
nego salonu. Kupiec Rufdi zerwał się ku 
gromadce roztańczonych dziewczątek... 
Poznał wśród roztańczonych jedną młodą 
piękna, zaledwie 11-letnia istotke — swo» 
ia własną, jedyną córeczkę Mirzę... 
/ dwie godziny później siedziała ma 
dame Semiramis za kratami. Jej kasyno 
opieczętowano. Przyznała cynicznie, że 
już od szeregu miesięcy zmuszała dzieci 
najlepszych rodzin do tańców w swym 
| zielonym salonie. 
Oczekują zatem w Kairze bardzo sen 
sacyjnego procesu. 


Śl, że ponieważ jestem jeszcze taka 
młoda, to chcę robić to. czego mi nie 
wolno, dlatego tylko, że nie wolno. Ot, 
jak głupie dziecko. W rzeczywistości je* 
stem starsza pod pewnemi względamł 
od niej — ty to wiesz — może i ona wie, 
I może dlatego tak się o mnie boi. 

Siedzę w zamknięciu już prawie dwa 
dni i nie mam nic do roboty oprócz czy 
tania, a nic do czytania, oprócz czaso- 
pism z ztszłego roku. Dubrosky, żebyć 
mi tak przysłał co do czytania, śliczny, 
długi list, albo wiersz. jeżeli ci to nie 
sprawi zbyt wielkiego kłopotu. 

O, Dubrosky, dlaczego nie mam się 
przyznać, że cię kocham? Mamusia by* 
ła tu przed chwilą i powiedziała mi to w 
oczy. Miała dwa ataki furji, Zaczyna 
mnie to bawić. Czy trzynaście lat, to 
ieszcze nie dosyć, żeby wiedzieć. czego 
się chce? Profesor Gosling mówił, że 
Julja miała czternaście. Nie przejmuję 
się tem, że mamusia odkryła naszą taje- 
mnicę. Wszystko mi jedno, co sobie my- 
śli o toble, kochany Dubrosky. Nie boję 
się jej planów. Ty się jej nie boisz, praw 
da, Dubrosky? Ja się nie boję i powiem 
lej to w oczy przy następnej awanturze. 
O, Boże, żebym tak miała parę lat wię: 
cej! 

Wyjdę ostrożnie oknem, żeby rzw 
cić ten list na naszą pocztę. Prosze, od- 
pisz jak naiprędzej. 

Zdaje mi się, że zbllża się trzecia a 
wantura — więc pa! Rzucę ten list, choć 
bym miała to przypłacić życiem. 


Uwięziona Pat“ 


Następny list był również pisany 
„więzienia”, 

„Dubrosky, mama jest poprostu stra” 
szną. Chce we mnie wmówić, że ty wea 
le nie podróżowałeś. po świecie, tak fak 
opowiadasz, lecz siedziałeś przez caly 
czas w więzieniu. Biedna mama! Wiem 
teraz, do jakich podstępów jest zdoi 
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| Związek Sida ogłosił rejestrację 
lol: atorów, którym, grożi eksmisja. Reje- | 
stracia ta rozpoczęła sie 15-g0 bm. { trwać 
ma do | września. Dotychczas zgłosiło się | 
do komitetu 600 rodzin. W 60 proc. sa to | 
rodziny, zamieszkałe w mieszł kaniach wiek | 
szych, 3 — 4 pokojowych przeciw któ- 


rym uzysk. wyroki sad. eks. z powodu za | da 


legania w komornem. Zebrany materiał | 2 
ma być przedstawiony władzom ceatral- 
nym. 
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Dla oszczedzenia pradu elek trycznego 
irzadza obecnie dyrekcja ja tramwajów miej 
skich w Warszawie przystanki tramwajo 


- we na Żadanie na krańcach miasta w miej 


scowościach o mniejszej frekwencji. 


W teatrze Małym rozpoczya się w 
naib lížszych dnie ach remont, który trwać 
ibedzie do poł owy września, poczen w 
końcu września lub najdalej w poczatkach 
październi! 
jachłao Bani dy” w tym lokalu. „Tim 
| MP w teatrze Polskim grany będzie 
prawdopodobnie do połowy września. Se 
zon w SPLEANA otworzy „Cyrano de 
į Bergerac” Rostanda z Mariuszem Ma- 

szyńskim w roli tytułowej. „Nastepna pre- 
miera teatru Polskiego bed kie „Zemsta 
nietoperza” Straussa, wystawiona weding 
namos wszych wzorów inscenizacyjnyc h 
Reinhardta. Przekładu 3 opracowania Ji- 


bretta dokonuje. Julian Tuwim. 

|— A S E 
Gazownia w Warszawie czyni stara- 

nia w celu przenrowadzenia gazu poza 


oranice miasta, do Pruszkowa. x w na- 
jstepne! kolejności do Otwocka. Gaz otrzy 
jmałybv miejscowości po drodze z War 
szawy do Prus szkowa j i Otwocka; W ty 
cehi „projektowane jest trzykrotne powiek | 
szenie mocy _spreżarni W gazowni przy ul. 
Dworskiei. Oprócz tero maja byf ułożone | 
nrzewady oqzowe nor! mostam Poniatow 
skiego d do Grochowa W strone Pruszkowa 
gaz inż test donrowadzony do Szcześl; 
wie. Brak do Pnie pi glównego prze 
Iwodu na długości 9 F] O 
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wt mach Zk tońcem rb. ek sn! bania bo 
turor bohtyalct A CrHAWYy pałarn Transa. 
kih nrzv ul. Nowy Świat 18, gdzie do- 
lad mieści sie ambasada, 


any 


we w 


y Wyr b LJ 
W narwzszyni czasie mrri. prremyshi 
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mi wła dow 
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imwyzyeł ani Tamitaht wie! 


O wania 
Tiag umre yar Noworówij na, MW/eretawya ma 
g? ia wke w rol u 194 2 Nä erele Fomitehr 
Mys aUrmWawm w pl sar Dos der M pe tara ma 
stonać n Ty omnt Ta R Ierztyarslzt, 


sarz rzadoww Gmi Efry, 


Fami- 
jak wiadomo 


. sq” 
amiternsa ewa stanowisko, 


PIERRE MILLE. 


Piękna podróż. 


Sa jeszcze ludzie, którzy podró- 


žula koleją. Tacy, co nie posiadaja 
auta: jak ja, naprzy kład. A nawet 
prócz jazdy koleją jeżdżę niekiedy 


co jest jeszcze mniej dy- 
odkąd istnieją , samo- 
chody, ale robię to dla ruchu i po 
to, żeby troc he schudnąć. Takie 
iest przynajmniej tłumaczenie, ja! cie 
iebie. W rzeczywi-| 


rowerem, 
stynoowane, 


S 


wynaiduie di; a 


stości jednak lubię rower dla rowe- 
ru towysiłku miesni, do którego 
zmirsza. 

I oto dlaczego postanowiłem 
ostafni: i ni, dzić >: wyje echać 
jatne bfeau i tam użyć ulubionej jaz- 
dy na rowerze. Przybyłem na właś- 
ciwy dworzec. oddałem swój rower 
na basaż 1 stwierdziłem, że masa 
nsób wnadła na ten sam pomysł, co 
ia iakodwhv nie było innych rozry- 
wek w Paryżu 

Od niepamiętnych czasów po- 
saa ządem kolei żelażnych 
a pas u „panuje state è i niemo- 


nie. Zarzady kolej żelaznyc h oderu: 
waia odraze- do próżni, a podróżni- 
cy takąż odraze mają do przepełnie- 


nia: Z niezwykłej wspaniałomyślno- 
ści — prawdopodobnie w stosunki 
do państwa — zarządy kolejowe 
uważają za koniec zne redukować 


ilość wagonów, do tego stopnia, że- 


by było conajmniej dziewięciu pa-|* 
sażerów w przedziała ach pierwszej 
klasy, obliczonych na sześć miejsc, 
dwunastu — w przedziałach dru. 
| giej I k dasy, przeznaczonych dla oś- 
fiu ogób, i nieograniczona ilość w 


| wagonach 


pra 


do Fon- ta mi). 


Nieubłagani rodzice 


przyczyną Śmiertelnej tragedji syna. 


- Z Katowie donosza: 

W Nowej Wsi zamieszkują dwie rodzi 
lag: Bergerów przy ulicy Miarki 18, oraz 
Wełssów przy ul. 3 Maja 32. Stary Ber- 
ger, i fabrykant mebli miał 
syna,  2Z6-letniesa Ryszarda Rergera, 
| który wbrew woli ojca od pewnego czasu | 
w tajemny przed ojcem, zareczony był: 

z IB-letnią pasierbica W eissów 
| ajata Madejówna. Ojciec B. sam bę | 
ogatym, życzył sobie, by -yn jego o- 
enf się z panienką z bogatsz zego domu. 
Młodzi ludzie przeszli piekło. udręczeń Nie 
widząc wreszcie innego wylścia udał się 
młody Berger wieczorem do mieszkania 
narzeczonej, gdzie oboje zaży yli jaki iejć tru- 


| KRATECZKI. 


tch; chociaż son a jej jest groźny. 


je która u. B. podziałała odrazu. Ber 
ger zmarł na miejscu, wśród strasznych 
| bołeści. 
| Madejówna zażyła widocznie mniejszą 
dawke trucizny, gdyż widzac straszne sku 
tk jdziałenfa trucizny u narzecz, przestra- 
szona ze łzami w oczach wybiegła z domu 
i zgłosiła o tragedji na posterunku policji. 
Komendant posterunku natychmiast wysłał , 
motocykl pa lekarza, który jednak stwier- 
dził już tylko śmierć. 

Madeiówne zaś, która zaczęła odczu- 
wać skutki dzi iałania trucizny, odstawiono 
do szpitala, gdzie przepi”! rano jej żołądek | 
Istnieje nadzieja „utrzymani 


Dwie zapomogi. 


Pomysł bezrobotnego, 


Dwie sztuki człowiek powinien w] 
zyciu posiadać: umieć brać pieniądze i 
umieć je wydawać. Jeśli łodzianie po- 


trafią pieniądze brać, i to nawet z dt 


tą nastąpi otwarcie kabaretu lite | Żym w tym kierunku talentem, to jed: tak | 


w żadnym niemal wypadku nie potrafią! 
pieniędzy wydawać: 


To jest fakt. Łodzianin nie umie 
pieniędzy wydawać. Jeśli grubo zarobi. 
wetter bogato mieszkanie, ale zrobi 
to głupio, bez smaku i sensu. Jeśli chce 
się zabawić, nie wie jak to zrobić, cho” 
cłażby mógł spytać mnie a jabym już mi 
i poradzil. Potrafi pieniądze chować, ale 


nie wie jaki z nich można mieć pożytek, 
nie wie ile rzeczy pięknych, uprzyjem- 
niających człowiekowi życie można za 
= | pieniądze kupić, nie wie, ile można mieć 
za pieniądze rozkoszy, nie odczuwając 
nawet, że one są za pieniądze. 


Pieniądz jest rzeczą niezwykle waż- 
ką i nonse nsy mówią ci wszyscy, którzy 
opowiąt dają bzdury o „przekleństwie pie* 

„ | niądza” „o „tragedji pieniądza» i t. p. 
| warjactwa. To są ludzie, którzy albo 
| wogóle nie mają grosza I dlatego są w 
|stosunku do niego ustosunkowani nie- 
|zwykle mściwie. albo też ludzie, którzy 
mają pieniędzy zadużo, wydać ich nie 
potrafią i ten nadmiar uderzył tm na zi- 
dłociały: mózg. 


To nie jest absurd, jeśli powładan 
„zidjociały” mózg, jakby mi mógł zarzu 
cić ktoś twierdzący, że taki mózg nie 
potrafiłby zarobić tyle pieniędzy. Prze- 
praszam. Wiadomem jest, że  pienią- 
dze-maają właśnie przewtżnie idioci dla 
tego też obecnie tak silnie odczuwa się 
brak gotówki. Ci bowiem, którzy pienia| z 
dze mają gromadzą je, wydać ich nie 
pornu Eeuna są na = zbyt glitpi, a 


my; którzy to potrafimy robić z dużym 
talentem, nie mamy co wydawać. 


„WPADUNEK”". 


Piotr Barczyk nie ma pracy, ale ma 
| dużo pomysłów, Piotr Barczyk bowiem, 
jest człowiekiem. który potrafi brać pie- 
niądze 1 potrafi także wvnajidować so- 
bie źródła dochodów. Piotr Barczyk po” 
myślał sobie pewnego dnia tak: 

— Jeśli dają, trzeba brać, 

A jeśli nawet nie wszędzie chętnie 
dają, to nato już Barczyk ma pomysło- 
| wą głowę, żeby potrafić pieniądze wy- 
dostać. himyby na to nie wpadł tyle ty- 
sięcy bezrobotnych skarży się na ma- 
łe zapomogi a nikt nie potrafił > dać so- 
bie rady. 

Ale Barczyk jest mądry. Tak przy- 

najmniej sam o sobie sądził i przekonał 
się ze smutkiem, że nie ma racji. 

A rzecz przedstawia się w sposób 
następujący: 

Piotr Barczyk zarejestrował się w 
Wojewódzkim Obywatelskim Komite- 
cie Niesienia Pomocy Bezrobotnym i 
brał stamtąd zawiłki, a Jednocześnie za* 
rejestrował się także w Państwowym 
Urzędzie Zasiłkowym. 

Raz się udało. Drugi raz się udało, 1 
Barczyk już myślał, że świat swoim ro- 

zumem zawojował, że wynalazł sposób, 
jak robić pieniadze, I dlatego zdziwił się, 
gdy mu doniesiono że przeprowadzona 
kontrola wykryła jego machinacje i zo- 
stanie pociągnięty do odpowiedzialności 
sądowej. 

Piotr Barczyk zdziwił się' również, 
edy w Sądzte Grodzgim odczytano mu 
wyrok. kończący się słowami: „i ska- 


zany zostaje na 1 miesiąc aresztu z za“ 
wieszeniem wykonania 
lata", 


wyroku na 2 
Jerzy Krzecki, 


Śróhtne naczynia kościelne 


wpadły w ręce wiantywowii 


Z Bydgoszczy donosza: 

Do kościoła ewangelickiego we Wtel- 
nie włamali si się złodzieje. Do kościoła do- 
stali się przez okno, uprzednio wygniótszy 
szybe. i 

Tu zaczęli rabunek: Zabrali: 1 dzban 


srebrny do wina,o 1,5 litrowej pojemno- 


trzeciej, z nie wiadomą 
mi liczbą przepisowych miejsc. Po- 
| dróżni natomi ast raz na zawsze po- 
stanowili, że w przedziałach są tyl- 
kó cztery miejsca, w tak zwanych 
„kątach“, oraz, że jest niemożliwoś- 
cią „odbyć podróż, „dłuższą ponad 
pięćdziesiąt minut, inaczej, jak wy- 
ciaoenawszy się na całą długość, 

Tej niedzieli był dzień triumfu 
zarządu „kolejowego, Wprawdzie 
był parowóz i by? y wagony, ale tyle 
osób tłoczyło się do nich, że przej-|i 
mowało to grozą. 


, Przy mnie stał Takiś Anglik, 
jego żona i dwoje jero bębnów. Po- 
warzvystwo to zaopatrzone było w 
„krncheon bag” (koszyk z prowian- 
zawierający oczywiście nie- 
zbędne kanapki i nieodzowny whis- 
ky. I naturalnie nie brakowało 
ostatniego numeru dziennika „„Sun- 
day Mimes“ , 

— Proszę państwa, — oznajmił 
nam jakiś urzędnik — odchodzi 
jednocześnie drugi pociag do Fon- 
tainebleau. Proszę przejść na peron 
numer 3. 

Pobiegliśmy na wskazany, peron. 
Była to gruba nieostrożność z na- 

szej stronv. Stał tam wprawdzie dru- 
gi pocigs, lecz itu także nie było 


miejsc. Łotrzy, którzy już się ulo- 
kowali, odprawiali nas obelżywie. 


Stw ierdziliście chyba wszyscy okru- 
cieństwo już zainstalowanych pasa- 
żerów? Wszy scy, co jeszcze nie 
maja miejsca, stają się odrazu ich 
osobistymi „wrogami A w dodatku 
powalonymi i pok conanymi wroga- 
mi, których upokorzeniem napawa- 


ią się i radują I. 
N ależało "bowa nai peron 
Nr. 1 i bez nadziei. Stalić Się 


za 


ì, I kielich do wina srebrny, pozłacany; ; 
t Miass srebrna í | tace również srebrna 
I Prócz tego rozbili 2 skarbonki, 
jednak nic nie było, 
Pastor Weiss zauważył włamanie i na 
tychmiast zawiadomił policje. Włamywa- 
cze nie zostawili po sobie śladu.. 


ofiar ami a pogardy, co na pero- 
nie Nr. 2. 

Znienacka Anglik odkrył swoje 
Indije, swój Transvaal, swoją Au- 
stralję, swoją Kanade — słowem, 
któreś ze swoich (dominjów) czyli 
przedział rezerwowany, bezczelnie 
pusty, w którym mogłoby być tak 
dobrze i wygodnie! Z powodu, pa- 
nującego silnego upału, okna prze- 
działu były już opuszczone, dzięki 
emy widziało się tylko dokładniej 

go próżne siatki i wszystkie szcze 
cóip wygodnych jego siedzeń. 

Anglik, nie zawahał się nawet| P 
na jedną sekundę. Uniósł się na obu 
łokciach. wykonał cudowny, prawi- 
dłowy obrót i hop! w oka Nionieniu 
znalazł się we wnetrzu . przedziału, 
poczem rzekł do Żony: 

Wskocz! aeit 

Małżonka lego jednak znała 
za niestosowny — skok. Który mógł 
wprowadzić pewien nie łąd w. har- 
monijną równowagę jej spodniej 
toalety. Odpowiedziała: 

— Nie, nie w ten sposób, 

Mąż jej odpowiedział, również po an 
gielsku: 

— Jeżeli użyję „tamtego sposobu“, trze 
bą będzie również wpuścić tego wa 
cyklistę*, 

Tym „podłym cyklistą* byłem Ja, oczy 
wiście. Ale kobiety widocznie mają bar 
dziej litościwe serca. Ta, o której mowa, 
przyjrzała mi się pobłażliwie, i oświtdczyła: 

— Mniejsza o to. 

Przekonany wreszcie, że będzie to rzecz 
bez znaczenia, Anglik wydobył x kieszeni 
jakiś błyszczący przedmiot i podał mi go, 
mówiąci 

— Zechce pan otworzyć! 

Patrzyłem na niego, nie xasur =" 


co chodzi, 


r 


w których | 


A 
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Ocalone 40,000. złotych. 


Ze Lwowa donosza: 
O pechu mogą mówić nieznani narazie 
włamywacze 


lwowscy — o prawdziwem |ży. że włamywacze ro zbili 


frontu. 
24] 
Czystemu przypadkow 


„a NA 


sc! 10W 


pory 


szczęściu Dyrekcia MZE. Nieznani osob szy, w którym znaidowało sie w dY 


nicy bowiem zamierzali dokonać nielada | 


700 do 800 z 


. » bilonie 


„skoku”. W łanrywacze dostali się do gma Dalszych tresorów nie znisze zy! = wo 
chu MZE przy ul. Wuleckiej 2, najpierw | bawie zdaje się — przed nedeślntg dor- 
na dach budvnku, poczem przez otwór stry. |cy_pilnuiacgo poszczegól Invch biur: 


chowy wyszli na strych. stamtąd zaś przez | 


Sprawcy zabrali owe pien'sdze, poczer 


otwarte drzw! wydostali sie do klatki scho zbiec! 
dowej i wtargnęli do ubikacji na 2 pig- | W krytvcznej chwili znaidował a se > 


trze. 


Włamywacze wycieli otwór w podłodze w wysokości 40 000 z?. 
i zkoleł po lnie sznurowei opuścili się do nowiłv utare dzienny te amw alów 
a jei przy ży- | ROSĄ kasow. Mistrze dłuta i i Piz WEZ o cudzie, że pieniadze te | wzałały 
asie | 


zaczeli z poczatku wiercić otwór w 
od strony okna, w obawie „jednak, by ich : 
nie „spostrzżono, „wycofali się z tej „„pozy- 
ch” í 


| 


kasie (w dolnvsh nyzec] złałach) cotów 
Pie: 0 jadza ła 
; Mož 


ata 


W dniu wczorajszym w tłoku prow A> 


nvch przez Wyd dział 


lec 1. ŁY de AO 
bolicia areszto 


wao 


w ała dwó róch pocłejrzanyc! 


zabrali się do rozbijania kasy od kasiarzy. 


—A10:X—— m 


Świętokradztwo w wiejskim kośc 


Ograbione tabernakulum. 


Z. Bydgoszczy donosza: 
hydni sprawcy dopuścili się święto- 
kradztwa w kościółku w Ślesinie pow byd 


| 


Tal 
ciele. 
dwa kielichv, 
puszka, patena i mopstrancja,  pozatem 


zbrodnia rze dopuścili sie zbeszczeszczenia 


goskiego Organista pierwszy zauważył o- į Najśw, Sakramentu. 


grabienie tabernakulum i doniósł o tem 
niezwłocznie ks. proboszczowi. który zaa- | 
larmował policję śledczą w Bydgoszczy. 


Kościół w celu zachowania śladów zbro | zdołała wp 


| 


Świętokradcy rozbili także trzy skarbon 
i zrabowali ich zawartość. 
Policja dzieki skrupulatnę emu śledztwu 


na ślad zbrodniarzy, który 


ki i 


[74 
asc 


dniarzy został zamłkniety, a nabożeństwa | prowadzi do wiekszego ośrodka. Pozatem 


odbywają sie przed kościołem. 


policji w rece wpadly niektó»e przedmioty 


Policja śledcza przybyła natychmiast |po złodziejach które niewatpliw "e dopro- 


do Ślesina į stwierdziła, że złodzieje przez | wadza w najľrőtsz 


ym czasie do ujęcia ban 


maleńkie okienko dostali się do przedsion | dytów. 


ka zakrystii, gdzie rozbili podwójne. drzwi 


wiodące do zakrystii, a stamtad już była | s ska do 


| 


Zbrodnia zostala poruszona cała wis- 
głębi jak również okoliczne miaste 


droga otwarta do ołtarza. Łupem złodziei |czka. 


padły 


Oryginalna ucieczka warjata. 
Fortel kochającej matki, 


Z Wilna donoszą: 

Szpital Św. Takóba w Wilnie 
stał się terenem niecodziennego wy- 
padku przypominającego rozdział 
jakiejś sensacyjnej powieści. 


Przed niedawnym czasem umie- 
szczony został w szpitalu niejaki 
Sz. Szamszuro z ulicy Zarzecznej 
zdradzający oznaki niebezpiecznej 
choroby "umysłowej. 


Pobyt w szpitalu 
nie przypadł choremu do gustu 


wobec czego począł on domazać się 
od swej matki Józefy Szamszuro 
by uwolniła go ze szpitala Matka 
chorego, jak opowiada, ubiegała się 
u czynników miarodajnych o zwol- 
nienie jej syna, lecz bez skutku, bo- 
wiem lekarze znaleźli że chory mu- 
si być izolowany od społeczeństwa. |;- 
Wówczas matka chorego wpadła | 
na dowcipny pomysł zwolnienia go. 
ze szpitala. 


W tym też celu prosiła o porie 
lenie widzenia się z synem. 


Pozw 
lenie otrzymała i skwapliwe je sy. Jenie Szyma I abyś ie w”! W oo z WA 


— Jest to klucz, proszę pana, — rzekł 
Anglik, — Klucz, który otwiera wszystkie 
wagony frtncuskie, Szybko! 

Mój Boże! zrobiłem, co mi zasugero- 
wal Wsiadłem do otwartego przemocą re 
zerwowaniego przedziału po brytyjskiej da 
mie, brytyjskich bębnach, koszyku z pro- 

wiantami i olbrzymiej płachcie dziennika 
brytyjskiego. Wsiadłem po całym tym 
wspaniałym, władczym Albionie, który roz 
łożył fię jak najwygodniej ha siedzeniach 
przedziału. Niepotrzebnie chyba dodawać, 
że bębny przezornie umieszczono na straży 

przy oknie wtugonu. Pomimo to stało się, 
co stać się musiało. 


Prawdziwy posiadacz  rezerwowanego 
przedziału stanął przed tem, co miało być 
jego niezaprzeczalną, aczkolwiek chwilową, 
własnością, Moja niewinna mina zdradziła 
by zbrodnię moją w "zach byla jakiego 
komisarza policji. Anglik znś rozłożył „Sun 
day Times“, który ma tyle stronie, co dni 
w miesiącu. Zakryło go to zupełnie. 

Zdumiony pasażer udał się do pomocni 
ka zawiadowcy i x gestów jego domyślaliś 
my się, że robił mu gwałtowne wyrzuty o 
wskazanie mu mylnego przedziału. Zo% z 
gestów urzędnika wnioskowaliśmy znown, 
że ten w niewinności swej nie orjentował 
się wcale w tem, co zaszło. Skierował się 
w stronę przedziału, który Już nazywaliśmy 
„naszym“ 1 oświadczył: 

— Ale to ten! Zapewniam pana, Że to 
ten włałnie. 

— A więc Jakim sposobem rositł zaję 
ty? 

Pomocnik zawiadowcy wzruszył ramło- 
nami, jakby w pragnieniu zaznaczenia swej 
zupełnej nieświadomości w tej Kwestji, a 
potem po pewnem wahaniu zapytał: 


— Jukim sposobem dostali się państwo 
do wagonu? , 


| 


| korzystała. Przed Ppóiściem do szpi 
| tala zaopatrzyła się ona 


w zapasową sukienkę, 


oraz inne niezbedne części gasdero. 
by damskiej. poczem gdala. się „do 
szpitala. W pewnei chwili w yk ô- 
rzystawsży okazje, że nikt na nią i 
jej syna nie zwraca uwagi wręczy- 
ła ona mu te rzeczy każac bv 
zwłocznie przebrał sie za kobietę. 
W. kilka chwil później wydział? psy- 
chjatryczny szpitala Św. Takóba 
opuściły dwie kobiety. Jedna z nich 
była Józefa Szamszuro. drugą zaś 
jej umysłowo chory syn. 


mie- 


Ucieczkę umysłowo chorego za- 
uważono dopiero w parę rodzin 
później, 


a aa 
zraża Brdowa samochodów, szkoła 


pilotów, technik i 
INŻYNIERÓW 7 Uegeinia posiada: whiro 
Budown mastyn, Elektrotech- WE! M! A R 


warsit, 
nika, Budowa samechodów. 


o 


(Niemer’ 


— To pan, — rzekł Anglik, wskazująą 
na mnie, — otworzył Stawiczki., 

— Nieałychane rzeczy! — oburzyłem 
się, — przecież to pan... 

— Tak jest, — wspaniałomyślnie zgo: 
dził się Anglik, — bo ju dałem panu klucz 
do otworzenia. 

— Tego już zawiele! — zdziwił się po“ 
mocnik zawiadowcy — jhkim sposobem i 
w jakim celu posiada pan klucz do wago- 
nu? 

— Kazałem go zrobić, — spokojnie i 
chłodno oświadczył Anglik, — według wzo 
ru, pożyczonego od jednego x pańskich 
kolegów, ï po to. by otwierać zamknięte 
przedziuły, We Francji bowiem tylko w 
takich zntleźć można miejsce. Oto dlacze 
GO.» 

Dodał pó chwili namysłu: 

— I dlatego Jeszcze, by móc 
przedział otwarty. 
wać sam. 

Pomocnik zawładowcy stacji był nietyl 
ko zirytowany, ule oburzony. 

— Sporządzę panu protokół! — krzyk 
nął. — Proszę o podanie ntzwiska I zwro! 
klucza! 

— Chęfnle podam panu nazwisko. 
— rzekł Anglik, — lecz nie dam pann 
Klucza. Jest moją własnością i proszę spoj 
rzećś — jest niklowany. 

Niklowany klucz z uporem Í wiernością 
wrócił do kieszeni z której został ne krótką 
chwilę wyjęty. Sporządzono protokół An- 
glikowi, ale nie mnie. Mam wrażenie, że 
wzięto mnie vb jego służącego. A potem 
pomocnik zawiadowcy rzekł nam dobrodusz 
nie: 

— Teraz mogą państwo już pozostać 
na miejscu! 

| Była tó jedna z najwygodniejszych po 
dróży, jaką odbyłem w swem życiu. 


zamknać 
Bowiem lubie podróżo 


= 
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( Zmartwienia 


p. Davisa. 
Nawet fundator nie przewidział 
braku miejsca na puharze. 
Czy fundator puharu Davisa, wielki |ku 1900, wypełniają powierzchnie puharu 


całkowicie, 
Teraz pozostają jeszcze dwie ewen- 


tualności: albo jubiler doda odpowiednie 


zwolennik sportu tennisowego, Davis 
przeczuwał, że na jego darze zabraknie 
wkrótce miejsca na podpisy zwycięzców? 
(Tak się przedstawia bowiem ie sytu |płytki do podstawy puharu, aby zyskać 
acja, że zwycięzcy w _ przyszłorocznych | miejsce na następne nazwiska, albo też 
rozgrywkach o puhar Davisa bedą musieli | fundator p. Davis ofiaruje nowy puhar. 
jzrezygnować z zaszczytu wygrawerowa | Gdyby do tej ostatniej ewentualności nie 
nia swoich fiazwisk na puharze, który jest | doszło, dorobienie odpowiednich płytek, 
dosłownie przepełniony podpisami. nie przesądza na długo sprawy, zresztą 
Po tegorocznem zwycięstwie Francu | kształt puharu utraciłby dużo pod wzglę- 
zów o puhar Davisa na stadionie Rolland | dem estetycznym, o ileby płytki były du- 
Garros odesłano puhar do jubilera w celu | że 
wyrycia nazwisk nowych zwycięzców. 
Wówczas oświadczył jubiler, że jest w 
prawdziwym kłopocie, jak tego dokon”2, 
Wreszcie znalazł jeszcze jakiś ukryty «>- 


Puhar Davisa przechowuje się w wiel 
kiej kasie opancerzonej klubu automobilo- 
wego we Francji. Dopiero na przyszły 
rok podczas decydujących rozgrywek, któ 


katek, lecz zapowiedział kategorycznie, [79 znowu odbędą się w Paryżu, wyjenie się 
żę na następne nazwisko stanowczo już;puhar z kasy i ustawi w loży prezydenta | 
nie będzie miejsca. Nazwiska, ryte od ro- | republiki. 


Jeszcze o Olimpjadzie. 


Klasyfikacja łączna narodów. 


f Paryż 1924 r. Amsterdam 1928 r. Los Angales 1932 r. 
| IUSA .  223pk, . 1 USA ni.) | 131 pkt. 1 USA 195 pkt 
| 3 Finlandja 100 pkt, 2 Niemcy © + 11 pkt 2 Włochy 257 pkt 
3 Francją 81 pkt. 3 Finlandja +1, 58 pkt 3 Francja 213 pkt 
4 Anglja R 73 pkt 4 Szwecja m 54 pkt 4 Szwecja 168 pkt 
8 Szwecja $) 55 pkt. 5 Francja x 54 pkt 5 Niemcy 165 pkt 
„6 Norwegja 55 pkt, 6 Holandją 48 pkt 6 Japonja 153 pkt 
| Szwajcarja 53 pkt, 4 Anglja 42 pkt 1 Finlandja 143 pkt 
8 Włochy 85 pkt, 8 Norwegja 41 pkt 8 Anglja 189 pkt 
9 Belgja | 27 pkt, 9 Włochy 40 pkt 9 Węgry 117 pkt 
0 Helandją „ 19 pke 10 Szwajcarją _ 82 pkt 10 Kanada 76 pkt 
11 Danja Ag 18 pk. 1l Kanada > 27 pkt 11 Holandja 46 pkt 
A Wosry || J6pkŁ © 12 Węgry 26 pkt 12 Australja 45 pkt 
18 Austrja "> 16 pkt, 13 Czechosł, 19 pkt 13 Polska 42 pkt 
4 Czechosł, à 15 pkt. 14 Danja 17 pkt 14 Poł Afryka 41 pkt 
1 Auatral ja * 13 pkt 7 15 Austrja 17 pkt 15 Argentyna 40 pkt 
16 Argentyna 11 pkt, 16 Argentyna ` 14 pkt 16 Australja 40 pkt 
17 Kanada 10 pkę 17 Polska y 12 pkt 17 Danja 33 pkt 
18 Estonja 9 pkt, 18 Jsponją 11 pkt 18 Czechosłowacja 24 pkt 
19 Afryka Poł 6 pkt 19 Estonja 10 pkt 19 Indje 23 pkt 
20 Jugosławia 6 pkt. 20 Egipt r. 8 pkt 20 Meksyk 18 pkt 
21 Polska „cą B pkt, 21 Austrelja j 8 pkt 21 Nowa Zelandja 14 pkt 
2% Urugwaj ki 3 pkt. 22 Jugosławja 7 pkt 22 Filipiny 14 pkt 
23 Haiti E 1 pkt. 23 Afryka Poł, 4 pkt 23 Irlandja * 10 pkt 
24 Jeponja "F= 1 pkt, 24 Belgja 4 pkt 24 Belgja 7 pkt 
25 Portugalja H I pkt 25 Indje Wsch, 3 pkt 25 Łotwa 5 pkt 
16 Rumunja 1 pkt, ~ 26 Irlandja 3 pkt 26 Szwajcarja 5 pkt 
e 27 Hisrpanja 3 pkt 27 YUrugwaj 4 pkt 
28 Luxemburg 3 pkt 28 Brazylja 4 pkt 
Ą zd % 29 Nowa Zelandja 8 pkt s 
PRE SL 30 Urugwaj 3 pkt a 
ja asi 31 Chile r 2 pkt Igrzyska tegoroczne punkto- 
32 Haiti i 2 pkt wano wedle systemu amerykañ 
a hah 83 Filipiny 1 pkt skiego tj pierwsz. miejsce 19 
34 Portugalją 1 pkt pkt 2) 5, 3) 4 itd 


Walasiewiczówna nie będzie instruktorką 


lecz słuchaczką w C. I. W. F, 
» W związku z nieścisłemi wzmiankami 
jakie ukazały się ostatnio w prasie, według ile W/alasiewiczówna posiad k 
ktrych Stanislawa Walasiewiczówna mi | magane normalnie do Babka ra kan. 
m vy zo instruktorka w Central | O ewentualnem zatrudnieniu Walasiewi- 
l le ychowania Fizycznego czówny jako instruktorki mowy nie było, 
wa ih, że | lerownictwo Polskiej adnych tym wzgledem pertraktacyj 
d cji Si ijs Hei gridh się z OT: nie prowadzono, ani takich  propozycyj 

a mo 

przyjęła do CIWF jako kursistka. P. U. EA RAZ 


WF odpowiedział, że jest to możliwe. o 


— 


Fiasko zawodów bokserskich. 


3 wiadome nabieranie publiczności. 
rganizatorzy wczorhjszych zawodów 
bokserskich w Helenowie K S. „Union - 
Touring* zrobili niedźwiedzią przysługę 
lódzkiemu pięściarstwu. 

Szumnie zareklamowane spotkania conaj 
lepszych pięściarzy łódzkich okazały się je 
dynie przynętą dla ściągnięcia jaknajwięk 
szej liczby publiczności. To uduło się w 
«upełności, gdyż na boisko helenowskie 
»rzybyło ponad tysiąc widzów, których spot 
ało przykre rozczarowanie. 

Z zapowiedzianych siedmiu par aż czte 
“y, a więc: Cyran—Woźniakowski, Frank 
— Banasiak,  Gtnczarek—Baranowski i 
ahl TI-Meyer zostały z niewiadomych 
rzyczyn skreślone z programu, choć więk- 
"ość tych zawodaików zmajdowała się na 

'downi. Tego rodzaju fałszywe reklamo 
"nie zbwodów, graniczące ze zwykłem na 

"'miem publiczności należy  jaknaj. 

'rzej napiętnować, 

Życzyćby sobie należało by nasze wł. 

s okręgowe już na początku sezonu poło- 
"ły kres tego rodzaju machinacjom, gdyż 
' przeciwnym razie publiczność straci za 
'fanie do imprez pięściarskich. 

Bardzo ciekawie wypadły poprzedzają- 
'e boks trzy wnlki zapaśnicze, w których 
"leci nasi wykazali dość duże postępu. 
STEC. o TIETES PY TEPEE OPT 


KARIERA NIJRMIEGO SKOŃ- 
CZONA. 


W pierwszej parze Hino (Wima) poko- 
nał na punkty Jakubowskiego (Unja). 

Szmidt (Sokół)  przerzutem przez bio” 
dro w 15 m. 25 sek, rozłożył na łoputki Ja- 
godzińskiego (Unja). 

W ostatniej wreszcie parze przy równej 
ilości punktów przyznano lżejszemu Rasa- 
la (Wima) zwycięstwo po wyrównanym 
przebiegu walki ze Ślickim (Sokół). 

Sędziował na macie p. Berger, 

W zawoduch bokserskich ujrzeliśmy 
dziesięciu zawodników, x których wyróżnił 
się jedynie Spodenkiewicz, będący w bar- 
dzo dobrej formie. 

W wadze muszej Bitzer II (UT) był 
równorzędnym przeciwnikiem dla Brzęczka 
(Zjednoczone). W pierwszych dwóch run 
dach przeważał lekko Brzęczek, w trzeciej 
jednak Bitzer nadrobił utracone punkty, 
osiągając zasłużone remis, © 

W wadze koguciej  Spodenkiewicz 
(IKP) wypunktoweł pewnie Bitzera I, któ 
ry jedynie w początkowych fazach walki 
zagrażał mu, wypompowując się później ru 
pełnie. 

W wadze piórkowej Krum (Geyer) zre 
misował z cięższym od siebie unionistą 
Szleglem, mimo, iż miał nad nim przewagę 
techniczną. 

W wadze półśredniej Schón (UT) po zu 
pełnie nieciekawej walce pokonuł wysoko 
na puakty prymitywnego Sapanowskiego 
(Zjednoczone). 

Wreszcie w wadze ciężkiej Stibbe w tem 
nie trenineowem nokonał na punkty swego 
kolege klubowego Paula. Również i tą wal 
ką była zupełnie nieciekawa. © 

Sędziownł w ringu b. dobrze p. Sierota. 
Przv stolikach punktowych zasiadali PP: 


Wolf. Lisiak i Wrocławski, 


Fińska prasa sportowa zaznacza z pew 
na melancholja, iż Nurmi niebawem skoń 
czy 36 rok życia. Gdyby nawet odzvskał 
prawa amatora na kongresie w roku 1934 
to jednak jego Karjera sportowa pozosta- 
nie zamknietym ostatecznie rozdziałem hi- 


.. 


storji sportu. 


„£ CH UT 


Głowno walczy o 


ranny 


puhar hrabiego. 


Ostatnie zawody footbalowe I lekkoatletyczne. 


W kil:utysięcznem zaledwie Głownie | 
zauważyć się daje w rb. niezwykłe zainte 
resowanie sportem. Każdorazowo impre- 
zy sportowe gromadzą na boisku kilkaset 
widzów. ajwiększem uznaniem cieszy 
się, naturalnie piłka nożna. Młodzież gar 
nie się b. chetnie do uprawiania sportów, | 
choć stan boiska wiele pozostawia do ży- 
czenia. 


Ostatnio przeżyło Głowno dwa dni | 
emocyi sportowych. Złożyły sie na to za- | 
wody lekkoatletyczne pomiędzy stowarzy 


Stryków o puhar przechodni, ofiarowany 
przez hr. Komorowskiego. 


Po ciekawej walce zwyciężyło SMP | 
(Głowno) ; stosunek punktów 148:55. 

Z. lepszych wyników zanotować na- 
leży: bieg 100 mtr. 12.1 sek.. rzut dys- 
kiem 34.31 m., skok w dal 5.61 m., rzut 
kula 10.32 m., skok wzwyż 1.50. sztafe- 
ta 800 X 400 X 200 X 100 — 4 min. | 
12,3/5. Sędztowali pp. Wilkoszewski, Ko 
walczyk, Jaworski i Fronczak. Organiza- 
cja zawodów — dobra. 


Punktacja puharu 


siesko wvchodzi 


y Az) | dwukrotnie jeszrza do nauzy lokujac pit- | 
fami ż skiej: Głowno—- ŻE * ee FP 
szeniarni Młodzieży Polskiei kę w siatce BKS-u. Po przerwie nagły 


Następnego dnia odbyło się spotkanie 


piłkarskie: 


SKS (Głowno) — BKS (Brzeziny) 
6:2 (3:0). 


Zawody powyższe, „rozegrane przy 


pieknej pogodzie, przyniosły zdecydowa- 


ne zwycięstwo drużynie miejscowej. 
Grę rozpoczyna BKS, jednak miej- 


scowi odbieraja piłke í już w 4-ei minucie | 


sedzia odgwizduie bramkę. Następuje se 
ria obustronnych ataków, z których zwy- 
drużyna gospodarzy, 


zryw qości przynosi im bramke: miejscowi 
jednak rewanżuja sie natychmiast. Ataki 
suną nieustanne tak, że obydwaj bramka- 
rze mała pole do popisu. Dwukrotnie jesz- 
cze piłka wędruie do bramki BKS-u, na 
<0 goście odnowiadaja druga bramką, zdo 
bytą z przebolu i przy stanie 6:2 sedza 
odewizdnie zawody. 


W drużynie miejscowe! wyróżnił stę | 


prawy łącznik, strzelec  5-ciu bramek, 


| bramkarz i prawy obrońca: u gości nailep 


szy środek ataku. Widzów przeszło 800 


Pana Prezydenta 


dla najlepszego klwbu plywackiego. 


Od trzech lat trwują w Polsce walki o 
puhar Pana Prezydenta dla najlepszego klu 
bu pływackiego. 

Po trzech latach na czele znajduje się 
warsz. AZS., który dotychczas zdobył 583 
pkt. Do puharu pretenduje również Giszo 


wiec — 531 pkt., na trzeciem miejscu zntuj 
duje się Cracovja (359 pkt.). Dalsze miej 
sca zajmują EKS (210 pkt.), Hakoah—-Biel 
sko 146 pkt. Makkabi Kraków — 129 pkt., 
Siemianowice — 110 pkt. itd. 


Sport w kilku słowach. 


(—) Mistrzostwa Polski w grach 
sportowych zostaną rozegrane we- 
dług następującego programu. Ko- 
szykówka męska i żeńska odbędzie 
się w trzech grupach, ,a mianowicie 
do grupy I-ej należą Warszawa, 
Wilno, Lublin, Białystok, do Il-ej: 
Łódź, Toruń, Poznań, i do Ill-ej: 
Katowice, Kraków, Lwów Mistrzo- 
stwa w grupach zostaną rozegrane 
10i II września, zaś zawody finało- 
we między mistrzami grup o tytuł 
mistrza Polski 24 i 25 września. Mi- 
strzostwa Polski w hazenie odbędą 
się w formie turnieju 3 i 4 września, 
przy udziale mistrzów okręgu łódz- 
kiego, krakowskiego, warszawskie- 
o, poznańskiego i lwowskiego. 
Szczypiorniak zostanie rozegrany 
w trzech grupach podobnie jak ko- 
szykówka. Zawody miedzyokręgowe 
w szczypiorniaka odbeda się 17 i 18 
września, zaś finałowe mecze o mi- 
strzostwo Polski 8 i o pażdziernika. 
Program ten ulegnie przypuszcza|- 
'nie pewnym zmianom. edvż nie 
wszvstkie okregi zgłosiły swój u- 
dział do mistrzostw. 

(—) Najbliższe imprezy kolar- 

skie szosowe w Łodzi beda nastę- 
pujące: w nadchodząca niedzielę od- 
będa się mistrzostwa szosowe zor- 
*anizowane przez Wimę na szosie 
Pabianice — Wadlew — Wola Ka- 
mocka na dystansie 100 klm. o ty- 
tuł mistrza klubu, 28 sierpnia orga- 
nizuje wyścig jubileuszowy na dy- 
stansie 186 klm. SS „Rapid“ do- 
stępny dla zawodników zrzeszo- 
nych, z całej Polski, wreszcie 4 
września odbedą się na torze Hele- 
nowa długodystansowe mistrzostwa 
Polski na torze (zo klm.) organizo- 
wane przez ŁOZTK. 
„„C—) W bieżącym tvsodniu od- 
będzie się tylko jeden mecz o mi- 
strzostwo klasy A, mianowicie: w 
sobotę o godz. T17-ej na boisku Wi- 
Sewa między Widzewem a Hako- 
ahem. 


„(-) W przyszłą sobotę odbę- 
dzie sie pierwszy mecz międzygri!- 
Dowy o wejście do klasy A, między 
łódzką Makkabi a Kruszeenderem z 
Pabianic. 

„„„(—) W dniu dzisiejszym wy- 
jeżdża do Bielska na wielkie zawo- 
dy o mistrzostwo klubów żydow- 
PTE PR REI EET EE EOT E 


Nie wolno podróżować 
w samochodach ciężarowych, 

W ostatnich czasach zauważono na dro 
gach publicznych samochody ciężkrowe, 
przewożące osoby w celach turystycznych, 
wycieczkowych itp. bezpłatnie lub za 
zwrotem kosztów własnych oraz samochody 
ciężarowe, przewożące osoby nawet w spo- 
sób zarobkowy, 

Urząd Wojewódzki Łódzki wydał beg- 
względny nakaz Starostom, Policji Państwo 
wej i służbie drogowej, zhtrzymywania cię- 
żarowych pojazdów mechanicznych, prze- 
wożących osoby z tem, że samochody utra 
cą prawo kursowania na drogach aż do po 
nownej rejestracji, zaś pasażerowie będą 
wysadzhni z samochodu i pozbawieni nie- 
prawnego środka lokomocji oraz pociągani 
do odpowiedzialności administracyjnej i są 
dowejy 


skich w lekkoatletyce i grach sport 
ekspedycja zawodniczek i zawodni- 
ków łódzkiej Makkabi w liczbie 
45 osób. 

(—) Węgierska Attila. która 
bawiła w poniedziałek w Łodzi, 
zremisowzła w Poznaniu z tamtej- 
szą Wartą 3:3 (0:2). 


Czy będzie piłka nożna 
na przyszłej olimpiadzie ? 
Prusa fińska donosi, jakoby program 
Igrzysk Olimpijskich w Berlinie w 1936 ro 
ku miał objąć również i piłkę nożną. Wnio 
sek podobny zgłoszony już został przez 
Niemcy. 


RADJO-KĄCIK. 


RASZYN, sobota, 


11.58. Sygnał czasu. 12,05. Program na dzień 
bież, 12.10. Przegląd prasy polskiej. 12,40. Urzęd. 
Kom. PIM. 12,45—13,35. Muzyka z płyt gramo- 
fonowych. 15,00, Kom. gospod. 15,10. Piosenki 
w wykon. Chóru Warsa į Astona. 15,30. Wlad. 
Wojskowe i strzeleckie omówi redaktor J. 1. 
Targ. 15,40. Słuchowisko dla dzieci pt. „Królo- 
wa Maja" oprac. przez J. Romowicza wedlug 
Glińskiego. 16.05. Muzyka lekka. 16,35. Komuni- 
kat dla żeglug! | rybaków, 16,40. „Przegląd wy- 
dawnictw  perjodycznych" — omówl prof. H. 
Mościcki. 17,00—18.00. Koncert popularny. 18,00 
Odczyt. 18,20. „W pałacyku  Łazłenkowskim" 
(Z cyklu wędrówek mikrofonu).  18,50—19,15. 
Muzyka lekka. 19,15. Rozmaitości. 19,35. Praso- 
wy Dziennik Radj. 19.45. „Wiadomość ogrod- 
nicze" — inż. Wł. Pietrzak, 19.55, Program na 
dzień następny, 20,00—21,50, Muzyka lekka. 
21,40. Felieton „Na widnokręgu". 21,50. Dod. do 
Prasowego Dziennika Radjowego, 21,55. Kom. 
dla kommun. lotniczej, 22,05—22,40. Utwory Chopi 
na w wyk. B Kona, 22,40. Wiadomości sporto- 
we. 22,50—24,00, Muzyka taneczna z  Ciecho- 
cinka. 


KOENIGSWUSTERHAUSEN, sobota, 
14,00—15.00. Transmisja z Berlina. 16,00— 
16,25. Dr. W. Hoffmann-Harnisch: „Fałszywa 
romantyka zawodowa”, 16,30—17,30. Koncert z 
Hamburga, 18,05—18.30. Muzyczny przegląd ty- 
godniowy, 18,30—18,55. Dr. J. Gunther: „Wiecz- 
ny arlekin“, 19,00—19,25. Angielski dla począt- 
kujących. 19,30—19,55. Rektor Slebers: „Ko- 
śotół a wychowanie młodzieży”. 20.00. Transm. 

z Berlina. 22,30—24,00. Muzyka lekka . 


Co vas porary awg 


Teatr Miejski — Parnose. 

Teatr Letni — Moja panna mama. r 

Teatr Popularny — Parki w parku, 

Adria — Krysta leśniczanka, 

Gong — Olimpiada humoru. 

Capitol — Awanturnica. 

Corso — Kurjer carskt. 

Czary — I Radjostacja W. P. N. II Arab, 

Grand-Klno — Królowa dancingn. 

Ludowy — Powrót z niewoli, l 

Metro — Krysla leśniczanka. ` 

Mimoza — Rozstrzyzająca noc. 

Tęcza — Skąd nlema powrotu, 

Palace — Pogarda śmierct, 

Przedwlośnie — Osądźcie sami. 

Rakleta — Królowa południa. 

Restrsa — Cham, 

Splendid — Krwawy wschód, 

Ludowy — Romans królowej piękności. 

Oświatowy — Dla dorost. Katarzyna I, dla 
młodz, Prerje w płomieniach. ue 

Zachęta — Miłość Żorżęty, ` 


Zycie ekonomiczne. 


NOTOWANIA ZŁOJEGO ZAGRANICĄ 

Londyn, (za złoty 1 ft. t.) otwarcie — 31.00 
zamk. — 31.00, Praga, wpłaty na Warszawę (za 
t00 złotych) 377.75—379,75, Zurych. złoty (za 
100 złotych) otwarcie — 57,60, zamku. — 57.60. 
Eerlin, złoty (za 100 złotych) noty wieksze — 
46,90—47,30, na Katowice 47,10—47.30 na Poznań 
47.10—47,30, Gdańsk, złoty (za 100 złotych) 
57,49—57,60. 

Paryż, 19 sierpnia. Londyn 88,63, Nowy-Jork 
15.49. 


BAWEŁNA. 
Nowy Jork, 19 sierpnia. Loco 7.60, sierpień 
7.44. wrzesień 7.49: październik 7.54, listopad 
17.61, grudzień 7,71, styczeń 7.79. luty 7.54, ma- 


rzec 7.92, kwżecień 7.907. mai 8.04, czerwiec R.II 


lipiec 8.18. 


Liverpool, 19 sierpnia. Loco 5.65. sierpień 
5,44, wrzesień 545. październik 5.48 listopad 
R.50. grudzień 5.52. stvczeń 554 luty 554. ma- 
rzec 5.59, kwiecień 5.61. mai 550. czerwiec S.M 
limec 54/9 

Egłoska, 19 sierpnia. Loco 7.05 październik 
760. listopad 7.75. grudzień 7.76 styczeń 7.84 
marzec 7.93. maj 8.01. lipiec 810 


Waluty dewizy i akre 
nacgiełdzie warszaws1 e 


NIEZNACZNE WAHANIA KURSÓW PFE“, 
Zmienna tendencja cechowała zebranie giełdy 


pieniężnej, przyczem szereg kursów wykazal 
nieznaczne zwyżki. 

Dewiza belgiiska podniosła sie o 6 gr. m 
100 belgach; Holandia o 10 gr. na 100 ffor hat. 


dewiza na Paryż o 2 gr. na 100 fr.fr. oraz Wto- 
chy o 7 gr. na 100 lirach. 

Bez zmiany pozostały w stosunku do ostatn. 
not.: Gdańsk, Praga i Szwaicaria 

W dalszym ciągu słabo kształtowała sie de- 
wiza angielska, znśna wyniosła 3 gr na l 
funcie; N. Jork — czek i kabel straciły pu QJ 
er. na 1 dolarze. 


MOCNE USPOSORIENIE DIA PAPIERÓW 

PAŃSTWOWYCH. 

Dział pożyczek premiowych 
strój zwyżkowy. 


cechował na 


W stosunku do ostatnich oficialnych noto- 
wań z dnia 11 b. m. 3 proc. Pożyczka Budowla 
na podniosła się o 25 gr. na sztuce, Pożyczka 
Inwestycyjna zwykła zyskała- 50 gr. natomiast 
dość dawno nienotowane serie obiegalv po kur- 


sie niezmienionym. 

Z innych papierów państwowych b. ‘mucna 
kształtowała się 7 proc. Pożyczka Stabiłisacyt 
ua, osiągając kurs o 1.12 proc. wyższy. 6 proc. 
Pożyczka Dolarowa i 10 proc. Poż. Kalriswa 
wraz Listy i Obligacje Banków Rolnego 1 n- 
spodarstwa Krajowego zmian kursowych nie 
wykazały. 


LISTY ZASTAWNE — MOCNIEJSZE 

W grupie papierów stołecznych 4 i pół proc. 
Listy Zast. Tow. Kred. Ziem. Warsz, podniosły 
się o 0,25 procent; 8 proc. L Z m. Warszawy 6 
0.87 prag. 

W grupie prowincjonalnej obroty były ogra- 
niczone. do oficjalnych tranzakcyj doszło tylko 
10 proc. Listami Zast. Tow. Kred, miasta Sie- 
dlec po cenie niezmienionej. 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Premłjowa Pożyczka Budowlana ser. 1 35.50. 
Premiowa Pożyczka Inwestycyjna 96.25, Pre- 
miowa Pożyczka Inwestycyjna ser. 103.50. Po- 
życzka Dolarowa 1910—1920 r. 54, Pożyczka 
Stabilizacyjna 1927 r. 51,25—52,75—51,50, Poży= 
czka Koleioówa 100.75, Listy Zastawne Banku 
Rolnego 83.25, Listy Zastawne Banku Rolnego 
04,00, Listy Zast. Banku Gosp. Krai: II emisH 
$3,25, Listy Zastawne Banku Gosp. kraj. I em. 
94,00, Oblizacje Komunalne Banku Gosp. Kraj. 
Il em. 83,25, Obligacje Komunalne Bankn Gosp. 
Krai. I em. 94,00, Listy Zast. Tow. Kredytowe- 
žo Ziemsk. w Warszawie 38, Listy Zast. Tów. 
Kred. m. Warszawy 58-—58.75—58.25, Listy Za- 
stawne Tow. Kred. m. Siedlec 51,25, 


AKCJE — BEZ POPYTU. 
Dział akcyjny cechowała niechęć do zawie: 
rania tranzakcyj. 
Czymna była tylko grupa bankowa, w które 
obracano akcjami Banku Polskiego po kursłe 0 
75 groszy słabszym. 


PRYWATNE OBROTY POZAGIEŁDOWE. 


Kurs dolara w godzinach wieczorowych wy-. 


nosił 8.91 w żądaniu, 8,905 w płaceniu, rublami 
złotemi obracano po 469 zł. za 100 rb. w zł, 
Czerwońce nadal były mocne. podaż ograniczo- 
na; żądano 0.23, płacono 0.27 dol. za 1 cozer- 
wońca. 

Za marki niem. płacono 211 zł. za 100 ma- 
rek; funty notowano 31,05 zł. za 1 funta. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawa, 19 sierpnia. Urzędowa ceduti 
Giełdy Zbożowej I Towarowej za 100 kg. pary- 
tet wagon Warszawa, w handlu hurtowym, ła- 
dunkach wagon. ustalona na podstawie cen 
glełdowych: żyto nowe 16,25—16,75, pszenica 
jednolita nowa 25,50—26,50, pszenica zbierana 
25.00—25.50, owies jednolity nowy 17.00—18.00, 
E SEAE OTOP UE W AT EPT EE "IOIBAROZYT 


Co zagotować jutro na obiad? 


Rosół z pasztecikami. 
Befsztyk z Jarzyną. 
Kompot z jabłek. 


WINSZUJEMY. 


Jutro:  Bernardowi. 


Wschód słońca 4.25 
Zachód — 18.55 
Długość dna 14.30 
Ubyło dnła 3.17 
Tydzień 38. 


|vezaprzeczonyin królem reporterki po 
ltyczuej jest p. Juljan Sauerwein, b. redak 
tor „Matina, powiernik głów koronowu 
nych i premjerów, któremu zewsząd ofiaru 
ją bajeczne honorarja, byle zechciuł, dla 
tego czy innego pisma uzyskać wywiad z 
Hooveren: czy Jerzym V. z Hitlerem czy 
Mussolinim. Bo taki już ustalił się zwy- 
czaj — dlaczego? — trudno powiedzieć, — 
że p. Sauerwe'nowi 

wywiadów się nie odmawia. 

P. Snverwein z nikim n'e dzieli swego 
królewskiego berła. Reputacja jego nie 
ustaliła sie jednak odrazu. 

W październiku r. 1921 zebrała się na 
peronie stacyjki Buchs na granicy szwt)car 
sko - austrjackiej. grupka dziennikarzy fran 
|eakich; same „asy“, wysłane przez redak 
cja pism paryskich, z poleceniem, ahy zn 
wszelką cenę uzyskali wywiad z cesarzem 
Karolem, który dopiero co powtórałe abdy 
kował, po swej nieszczęśliwej eskapadzie sa 
molotowej. Można sobie wyobrazić, gorz- 
kie rozczarowtnie, jakie odmalowało się na 
twarzach dziennikarzy, gdy za wysiadają 
sym x wagonu eks-monarchą ujrzeli dohrze 
im znaną postać redaktora „Matim. Zby 
teeme dodawać — koledzy p. Sauerweina 
Inte odczuwali nawet potrzeby upewnić się 
o iem, że tegoż wieczora sensacyjny inter- 
wiew z cesarzem był już w redukcji „Mati 
na“. Odtąd  reporterskiego autorytetu p. 
Sanerweina nikt nie ośmielił się podawać 
w wątpliwość. 

Król reporterów, syt laarów i rekor- 
ów, 

ogłosi wkrótce swoje pamiętniki. 
Część ich ukazała się już rnwet na łamach 
jednere z czasopism phryskich Znajdujemy 
w nich między innemi kilka dobrych rad 
vod adresem poczatkujących kolegów. 


„Trzedewszystkiem —pieze Sauerwein— 
dziennikarz nie powinien odróżniać się ze- 
wnętrznie od otoczeniu. Notatnik i ołó 


wek — 


Ku 


to prawdziwi szkodnicy 
awodn reportera. 

Zwyczajem moim było zawsze, gdy 
<hciałem dostać się tam, gdzie miałem 
szanse zdobycia wywiadu lub informtcji, 
przyłączać się do grona osobistości, obcu- 
jac z niemi jak równy z równymi. 

W dziewięciu wypadkach na 10 otwiera 
łem sobie w ten sposób drogę, w znacze 
niu przenośnem i do:łownem, do osobisto 
ści, które w normalnych wnrunkach bałyby 


Pamiętajcie o Inwalidach 
wojennych. 


Upały dają się bardzo we znaki 
włosom i skórze głowy. 
Pod wpływem zwiększonej perspiracji, 
wzmaga się tłustość włosów, łojotok skóry 
głowy i łupież a jeżeli łupieżu jeszcze nie 
było;*to występują jego objawy. Jedno- 
cześnie na tem tle występuje intensywne 
wypadanie włosów oraz ich płowienie i si- 
wienie. Jeżeli temu wszystkiemu energi- 
cznie nie będziemy przeciwdziałali to dzie 
ło zniszczenia bedzie sie szybko posuwało. 
Samo mycie skóry głowy i włosów, cho. 
riahy nrajstaranniej i najczęściej było 
wykonywane, 
jest niedosfateczne. 

Należy: starannie biotrizować skóre gło- 
wy i włosów Jest to jedyny racionalny sku 
teczny i wypróbowany sposób: pielęgno- 


A 


OS a 


Wedakior naczelny: Franciszek Probst 


wania włosów. I tak samo jak szczoteczka, 


Nad Niczełą zaczęła się zbiórka wino gron, 


Król reporterów i reporter królów. 


Rady najzdolniejszego dziennikarza. 


się zamienić choćby parę słów z dziennika 
rzem. Aby zostać wielkim rcporterem, sta- 
rałem się nim być jak najmniej!“ 


Zapewne rady powyższe w niewielkim 
tyłko stopniu tłumaczą tajemnicę powodze 
nia p. Sauerweina. Że jednak są coś war 
te. możemy o tem wnosić z faktu, że nie 
podzielił się niemi dawniej, a tylko teraz, 
gdv się już nie obawia konkurencji gdy 
nie grozi mu detroniztucja, której poddać 
się musiał niejeden z jego dawnych roz- 
mówców. 
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Historyczne podstawy 


bajek o wielkoludach. 


Ciekawa hipoteza uczonego. 


Na podstawie części szkieletów 
odkopanych w różnych miejscach 
Europy, jeden z badaczy muzeal- 


nych odtworzył popiersie „człowieka 

neanderthalskiego", jaki miał istnieć 
przed miljonami lat. 

i według dotychczasowych wiądomo 

ści był pierwowzorem człowieka te- 

raźniejszego. 


Kanadyjscy poszukiwacze cennego kruszcu. 


Nowa gorączka złota. 


Północ Kanady jest w chwili obecnej| wołać kupno, ale było już za późno. Po- 


terenem zdarzeń, które 
historje goraczki złota, jaka opanowała 
ludzi. gdy wykryto złoto w Klondyke. 

Zaledwie rozeszła się wieść, że w 
Kanadzie jest złoto, gdy znów tysiace 
ludzi, szczególnie bezrobotnych, rzuciły 
się w tamte okolice, by wydobywać zło 
ty kruszec. 

Ale ziemia kanadyjska nie daje sobie 
łatwo wydrzeć swoich skarbów. 

Wiele przygotowań, ciężkiej pracy. 
głodu czeka na amatorów łatwego wzbo 
gacenia się. Tylko szczęściarzom wpa- 
da majątek w ręce bez trudu. Pechow* 
com zdarza się często. żę muszą sprze- 
dać plac złotodajny za psie pieniądze w 
chwili, gdy już wvczerpali nietylko za- 
soby materialne, ale i wszelką nadzieję, 
że zdobędą majątek. 

U wielu odgrywa w tym wypadku 
jedyną rolę nostalgia za życiem w mie- 
ście. 

Pozbywają się więc terenów i od- 
chodzą. Na-ich miejsce przychodzą in- 
ni,i często się zdarza, że ci nowi dopie- 
ro 

dokopuja sie prawdziwych skarbów, 
tam, gdzie ich poprzednicy żyli tylko 
marzeniami. 

Jeden z poszukiwaczy złota w. Klon 
dvkę pracował kilka lat na swoich te- 
renach bez żadnego rezultatu. Zniecier- 
pliwiony, postanowił tereny te sprze” 
dać. 

Ale nie mógł znaleźć nabywców. 

Poszedł tedy do knajpy, a spotkaw= 
szy jakiegoś Szweda, począł z nim pić 
na umór. Gdy Szwed był już „gotów ” 
wtedy poszukiwacz przedłożył mu. do 
podpisu umowę sprzedaży. Szwed pod- 
pisał i po pijanemu dał 800 dolarów za 
owę tereny. 

Gdy przyszedł do przytomności na- 
zajutrz złapał się za głowę. Chciał od: 


UPAŁY, a CERA. 


Ochrona włosów i twarzy przed słońcem. 


proszek oraz eliksir chronią od próchnicy 
zęby, tak samo biotrixkowanie chroni 
głowę 
od łysiny i siwienia. 

Krótkotrwałe działanie słońca, nie 
przekraczające kiłkunastu minut dziennie, 
działa korzystnie na dokrewne gruczoły 
twarzy, zbyt zaś silne i długotrwałe opa- 
lanie 

wpływa na cerę niszcząco, 


Dla ochrony od słońca stosuje się spec- 
ialne preparaty kosmetyczne w postaci 
nudrów i kremów. Środki te noszą Pozna: | 
te nazwy: efzotyczne, słoneczne, ultra- 
fiofkowe, sportowe i t. p: Sa to kosmetyki 
nieszkodliwe, ale działanie ich, to znaczy 
skuteczność w omawianym kierunku jest 
bardzo problematyczne. 


dających słynne wino, 


przypominają | szukiwacz pakował właśnie manatki. 


Rad nie rad, Szwed udał się piechotą 
na miejsce, a zbadawszy swoią posia- 
dłość. nie był zbytnio uradowany swoim 
nabytkiem. Zabrał się jednak do pracy 
1 nie minął miesiąc, 

gdy dokopał się milionów. 


Po roku tereny te sprzedał za 15 
milj dolarów. RW 
Dawny właściciel ich, dowiedziaw- 


Szy się o szczęściu swojego następcy. 
utopił się z rozpaczy. 

Inny poszukiwacz złota w Klondy* 
kę sprzedał swoje tereny za kilka fun- 
*:ów tytoniu i kilkanaście pudełek kon- 
serw. | tu następca zrobił bryłantowy 
interes gdy po roku wydobył złota za 
kilkaset tysięcy dolarów. 

Można być pewnym, że w Manito- 
bie, dokąd obecnie ciągną całe rzesze 
spragrionych złota, nie będzie inaczej. 

Nie wszyscy bowiem ludzie pragną 
cy szybkiego zbogacenia się, są w sta- 
mie znieść te niewygody i ciężką pracę, 
jaka ich czeka na miejscu. W najlep- 
szych bowiem wypadkach codzienna 
praca daje załedwie na najskromniejsze 
utrzymanie. Jeżeli poszukiwacz znajduje 
złota za dolara dziennie 
:o jest to już bardzo wiele. Kto znajdzie 
tyle, że może przeżyć bez troski kilka tv 
godni, ten uważa się już za bardzo szczę 
śliwego. 

A jednak tysiące bezrobotnych w 
tem wielu Polaków, pracują w tej chwi 
li w Manitobie z całą energłą, zadawala 
jąc się tymczasem drobnemi zarobkami. 

| tu są już ofiary gorączki złota. 

Pewien kupiec miejscowy, który był 
bardzo zamożny, zauważywszy podczas 
wycieczki niedzielnej w rzece grudki 
złota, sprzedał sklep i zabrał się gorli- 
wie do wypróżniania dna rzeki ze złota, 
Wydobył go raptem za dwadzieścia do- 
iarów, poczem szybko roztrwonił pienią- 
dze otrzymane ze sprzedaży sklepu i 
dziś powiększył grons bezrobotnych. 


Pisana historja Europy nie obej- 
muje czasów dawniejszych ponad 
4,400 lat wstecz, a o tem wszyst- 
kiem, co się na ziemi działo wcześ— 
niej, posiadamy tylko niejasne poda 
nia, często z sobą sprzeczne i w szcze 
gółach zmieniane, zależnie od tego, 
z jakiego źródła one pochodziły, w 
jakiej narodowości się do czasów dzi 
siejszych przechowywały. Faktem 
jest jednakże, że większość i 

najstarszych podań ludowych, 

można ze sobą porównać w pew- 
nych szczegółach i gdy wtedy w nich 
się rozejrzymy. przyznać bę lzicmy 
musieli, że właściwie wszystki? on: 
kiedyś bardzo dawno. przed niezba- 
danemi wiekami pochodzić musiały, 
z jednego źródła. ponieważ wszyst-—- 
kie mają do siebie zupełnie podobne 
tematy, chociażby imiona i nazwy 
były zmienione do języka i zwvcza- 
jów najdawniejszych danego narodu 
dostosowane. z. JOB 

Historie o wielkoludach i innych 
olbrzymach w podaniach ludowvch 
bardzo często sie powtarzają. Nai- 
częściej napotvkanvm w podaniach 
typem był wielkolud który 

porywał kobiety i dzieci. 
karmił je rozmyślnie, aby były jak- 
najtłuściejsze, a nastepnie zabiiał je 
i pożerał. Często w takich podaniach 
słyszymy 0 małżeństwie wielkolu- 
dów, w którem żona starała się o 
zwabienie ofiar dla swego męża, a 
potem, gdy on je już pozabijał goto 
wała je w olbrzymim kotle i smako- 
wita uczte dla siebie i dla męża przy 
rzadzała. Ponieważ te legendy ludo 
we wszędzie, we wszystkich krajach 
i u wszystkich ludów Europę zamie- 
szknjących powtarzają się z małemi 
tylko zmianami, przeto uczeni posta 
nowili przeprowadzić szczegółowe 
badania, czy nie uda sie im dojść do 
źródeł, z których te bajki powsta- 
ły r ; 
Wiemy naprzykład z pewnością 
do pewnego stopnia. że nasi najdaw 
niejsi przodkowie z wyglądu bardzo 
nawet do nas ludzi dzisiejszych po- 
dobni, zamieszkiwali Europę, do 
której przywedrowali z Azji. przed 
około stoma tysiacami lat. Gdy lu- 
dzie ci do Europy wtareneli, nie za* 
stali jej zupełnie niezamieszkałej, po 
nieważ natkneli sie na rase znacznie 
od siebie w rozwoju niższa, _którą 
nazywamy rasa neanderthalska, a 


Sprzedana żona przyjaciela. 


Groteskowy proces w Wiedniu 


Przed jednym z sadów wiedeńskich roz | 
strzygnał się groteskowy proces o wiaro- 
łomstwo. — Gdy Marja K. przeprowadza 
jąc pewnego dnia rewizie kieszonkową w 
marynarce swojego meża Franciszka, zro- 
biła przykre odkrycie. Tkwił tam doku- 
ment, bedacym gotowym proiektem odsta 
pienia jei meżowi żony wspólnego znajo- 
mego. Znajomy ten zrz%:ał się swych 
praw małżeńskich do owei kob'ety į przele 
wał je na pana K. razem z obowiazkiem 
płacenia jej alimentów. Pani Maria K. za 
skarżyła pania Józefinę i swego męża o 
wiarołomstwo. 

. Oboje oskarżeni zaprzeczy!! jednak rze 
komej winie, a pan K. potrafił wszystko 
umiejętnie wytłumaczyc. Twierdził, że 
projekt odstapienia mu żony znajomego 

napisał tylko na żartv 

i umyślnie wsadził do kieszeni, aby podraż 
nić żonę, która go nieustannie śledziła. Po 
nieważ nie dawała mu spokojw prześladu | 
jąc go nieustannie zazdrością, chciał ją raz | 
porządnie wyleczyć. 


Podsłuchane. 
REŻYSERJA. 

— Panie kelnerze, ma pan pięć zło- 
tych. 

— Bardzo dziękuję, chce pun zapewne 
zamówić na wieczór stolik? 

— Przeciwnie, przyjdę tu wieczorem z 
dwiema damami i zechce pun powiedzieć, 
że wszystkie stoły zajęte. 


MIŁOŚĆ. 


— Halinko, jeżeli nie powiesz 
rzucę się pod pociag, 
o 6-ej. 

— Bój się Bogu Tolku, wstrzymaj się, 
daj mi czas do namysłu, o 9 przejeżdża jesz 
cze jeden pociąg... 


„ttak“, 
który przejeżdża 


Odbito na własaej maszynie rotacyjnej 
w Łodzi przy ulicy Karola Nr. 2. 


Pani Józefina zeznała, że pan Franci- 
szek był dla niej niczem więcej, jak tylko 
starym przyjacielem. który pożyczał jej 
czasem pieniadze. — Zeznania świadków 
były jednak mniej korzystne dla oskarżo- 
nych. Pewien detektyw prywatny zaobser 
wował kilka razy, że gdy pan K. zaswiz- 
dał na ulicy, pod mieszkaniem pani Józe- 
finy, jej maż schodził na dół na spacer z 
psem, a pan K. wchodził wtedy do góry. 
Zauważyli to nawet sasiedzi. Dlatego miał 
nawet włarołomca zsolić brode, która przed 
ten nosił. Sedzła skazał oskarżonych na 
48 godzin aresztu Wyższa instancja za- 
twierdziła ten wyrok. 


której szczątki, a nawet niektóre nit 
żle utrzymane części od czasu de 
czasu znajdujemy w wykopaliskach 
w rozmaitych cześciach Furopy, a 
szczególnie ną południu Francji. 

Rasa ta odznaczała się przedew: 
szystkiem bardzo długiemi ręka: 
mi a krótkiemi stosunkowo nogami, 
posiadała bardzo silne szczęki, uzbro 
jone w ostre i raczej wystające zę- 
by, spłaszczoną osadę nosa i cofnięte 
kości czołowe, a silnie uwydatnione 
oczodoły. 


- Zdaje się nie ulegać wątpliwości 
że rasa imigrantów z Azji. gdy spat 
kała się z tą rasą europejska, musie 
ło pomiędzy niemi szvbko 

doiść do poważniejszego starcia 

Nowi przybysze, chociaż byli o wiele 
inteligentniejsi, to jednakże byli 
znacznie słabsi i mniej napastliwi, na 
tomiast stara rasa europeiska, wro- 
go do przybyszów, usposobiona sta. 
rała się im na każdym kroku doku: 
cząć, niszczyć ich pierwotne osady, 
ich dobytek — jeżeli jaki posiadali a 
zapewne także napadała na ich mie 
szkania. zabijała kogo napotykała, 
szczególnie meżczyzn, porywała zaś 
i unrowadzała kobiety i dzieci. 

_ Rasa neanderthalska nie posiadała n 
siebie żadnych urzadzeń społecznych, na. 
wet najbardziej prymitywnych. Zawsze w 
obawie przed napadem silniejszego, rasa 
ta gmieździła się w rozpadlinach skał, ne 
wysokich szczytach, albo w podziemnych 
przepaściach, przez wody i kataklizmy wy 
żłobionych, gdzie i dostęp dla napastnika 
był bardzo trudny i obrona dla napadnie- 
tego znacznie ułatwiona. Nie prowadzili 
oni żadnej gospodarki, rolnictwa nie znali, 
a żywili się tylko produktami naturalne- 
mi, owocami, prawdopodobnie dzikiemi ja 
rzynami, a przedewszystkiem: 


mięsem upolowanych zwierzął, 
których rozmaitego gatuniku było jeszcze 
wtedy wszędzie dosyć. Znali oni jednakże 
już ogień i prawdopodobnie do pewnego 
stopnia używali ognia nietylko od ogrza- 
nia się, ale także i do gotowania. 

Nie była więc bezpieczna rasa Imigrar 
tów. „Cro - Magnonów*, jak ich teraz na. 
zywamy od miejsca, gdzie szczątki ich 
najobficiej odnaleziono. Jak długo da- 
wniejsi mieszkańcy krajów europejskich 
istnieli groziło im niehezpieczeństwo na 
każdym kroku, przed którem często tru- 
dno się było obronić. Innej rady nie było, 

-tylko wyniszczyć wszystkich, 

aby ani jeden przy życiu nie pozostał. 
A ponieważ rasa neanderthałska nie od. 
znaczała się inteligencją, a warunki ich 
rozwoju i mnożenia się również były bar- 
dzo cieżkie, więc nie można się dziwić, że 
najeźdźcy, o wiele od nich inteligentniei 
si a nawet i znacznie ulepszone redzaje 
broni posiadający, szybko zaczęli brać gó: 
rę. Już po jakichś kilku wiekach tylk 
zrzadka trafiały się okazy człowieka near 
derthalskiego, aż wreszcie rasa ta istnieć 
zumełnie przestała. 

Do tych więc czasów, setki tysięcy lat 
wstecz, gdy człowiek neanderthalski wal. 
ke toczył z człowiekiem rasy Cro „Mas- 
non, odnieść należy poczatek baje” 
wszystkich narodów o wielkoludach 
olbrzymach — zbójach, którzy na lud 
polowali, a z małych dzieci przyrzadzah 
sobie smaczne potrawy. Na tych źródłach 


oparte są powiastki, któremi jeszcze i dzi. 
siaj dzieci straszą. 


Uroczyste 


p TZ" p 


~f 


Prezydent Fratacji 


otwarcie francuskiego kanału Mozeli. 


dokonał w obecności premjera Herrioiu i członków rządu otwar 


sia nowego kanału mozelskiego, łączącego Ren i Mozelę w Alzmcji. 


Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski. 
Za redakcje odpowiada: Roman Furmański. 


